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E lektro lity .
(Ciąg dalszy).

17. E l e k t r o l i z a .

Roztwory elektrolitów, przewodząc prąd  elektrycz
ny, ulegają procesowi rozkładu. T en próces rozkładu 
elektrolitu pod wpływem prądu elektrycznego nosi na
zwę e l e k t r o l i z y .

Roztwór chlorku sodowego zdysocjowany jest na 
jony N a ' i Cl'.

W  czasie przewodzenia p rądu  jon sodu zmierza 
do ujiemmie naładowanej katody, jon chloru do dodat
nio naładowanej anody.

Jon sodu przy zetknięciu się z katodą przyłącza 
jeden elektron i wydziela się na niej jako elektroobojęt- 
ny atom sodu, przeciwnie, jony chloru oddają po jednym 
elektronie anodzie 'i, łącząc się w elektrooboj.ętną drobi
nę, wydzielają w postaci gazu Cl2.

Często przy elektrodach zachodzą procesy w tór
nie. W ydzielony np. atom sodu działać może na wodę, 
przy czym wydzielać się będzie wodór, a w  roztworze 
będziemy mieli wodorotlenek sodu. Roztwór siarczanu 
potasu jako wynik ¡procesu wtórnego daję elektroobojęt- 
ną drobinę gazowego tlenu 0 2.

Siarczan potasu dajie przy dys-oicjacji jony K " 
•i S 0 4".

Jony K’ pobierają przy katodzie elektrony i wy
dzielają się jako elektroobojętne atomy potasu, które 
przy zetknięciu z wodą rozkładają ją, p rzy  czym w y
dziela Się wodór. W  podobny sposób działają jony 
S 0 4", które po oddaniu zbywających elektronów łączą 
się z jonami wodorotlenowymi wody, wydzielając tlen:

K atoda (—)

4 K* -f- 4 -0 - (e lektrony) —-> 4 K (atomy)

4 K +  4 H O H  =  4 K O H  +  2 H 2 /

A n o d a  (-(-)

2 S0 4” +  2 H O H  - >  2 H 2S 0 4 +  0 2 /  +

-( -4 -0 - (elektrony).

18. T e o r i a  d y  ,s o c j a c j i .

Teorię dysocjacji elektrolitycznej zawdzięczamy 
Svante Arrheniusowi z r. 1882. Dziś klasyczna ta  teoria

uległa pewnym zmianom, jednakże, przy omawianiu 
własności elektrolitów słabych, wzorujemy się na niej, 
uwzględniając oczywiście te zmiany, które już pow
szechnie zostały przyjęte.

Arrhenius przypuszczał, że rozpad substancji na 
jony odbywa się w momencie rozpuszczania. Dziś wie
my, że elektrolity już w stanie krystalicznym zbudowa
ne są z jonów, związanych ze sobą siłą elektrostatycz
nego przyciągania, a przy rozpuszczaniu jony uwalnia
ją się, dzięki rozluźnieniu tej właśnie siły przyciągającej.

N a ciśnienie osmotyczne roztworu, na obniżenie 
prężności pary  i, w  ślad za tym, na obniżenie punktu 
zamarzania i podwyższenie punktu wrzenia roztworu 
wpływają joniy w  myśl dawnej teorii tak jak drobiny cał
kowite, niezidysocjowane. Szybkość poruszania się jonów 
w polu elektrycznym uważał Arrhenius za niezależną 
od stężenia elektrolitu.

W  założeniach tych pominięto- zupełnie wpływ 
wzajemnego oddziaływania na siebie jonów, dzięki cze
mu aktywność ich nie jtest jednakowa. To też, pomimo, 
że dysocjacja elektrolitów mocnych, jak dziś zakładamy, 
jest całkowita (wszystkie drobiny są rozłożone na wol
ne jony), to jednak skutkiem tych sił przyciągających, 
działających w roztworze między odmiennie naładowa
nymi jonami, mamy pozory dysocjacji częściowej. E lek
trolity mocne rozpatruje się dziś nie z punktu widzenia 
dysocjacji, gdyż tę uważa się za całkowitą, a tylko na 
podstawie własności jonów i tych praw , jakie do nich 
mogą być zastosowane.

U w a g i  i o b j a ś n i e n i a .

Jony  dodatn ie  czyli k a tio n y  oznaczam y plusem  lufo 
kropką, np. H +  łub H \  jony  ujem ne -oznaczamy m inusem  
lufo przecinkiem  np. Q l~  lub C l’. Stężenie jonów , jak  rów nież 
stężenia drolbiin niezdysocjo-wanych oznaczam y iprzez naw ias 
kw adratow y np. [H ‘] oznacza stężen ie  jonów  w odorow ych, 
[C H gC O O H ] — stężeniem  drofoin n iezdysocjow anych kw asu 
octowego.

N  o t a it ik i m a t e m a t y c z n e .

K ażdą liczlbę w yrazić moż-emy jako  zasadę np. 10 pod
niesioną do odpow iedniej poitęgl Z asada  będzie sta lą  dla da
nego system u. W yk ładn ik  po tęg i będzie loigarytmem liczfoy, 
k tó rą  w ten sposób będziem y wyrażali.
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1 = ..................... =  10° ;  l og  1 =  0
1 0 = ................... =  101 ; log 10 =  1

100 =  10 .10 , . . =  102 ; log 100 =  2
10000 =  10. 1 0 .1 0 .1 0  =  10^; log 10000 =  4

U łam ki będą posiadały  potęgę u jem ną i u jem ny loga-
rytm,

0,1 == 10—1; log 0,1 = - 1
0,0001 =  10~"4 ; log 0,0001 =  — 4
0,000001 =  10—c ; log 0,000001 =  -  6

Liczby tafcie jafc: ,2, 30, 500 -wyrazimy:
2 =  2 .1 0 ° ;  log 2 +  0 =  0,3

(odczy tane  z tablic logaryfm ów ) 
30 =  3 .1 01; log 3 +  1 =  1,477

500 =  5 .10 .10  =  5 . 103 , log 5 +  2 =  2,69897 

w ten sam  sposób w yrażać będziem y u łam ki:
0,002 =  2 .1 0 ~ 3 j log 2 +  ( — 3) =  0,3 — 3 =  — 2,7
0,00005 =  5 . 10~5 ; log 5 +  (— 5) =  0,6989 — 5 =  - •  4,3.

E L E K T R O L IT Y  SŁABE.

19. S t o p i e ń  d y s o c j a c j i ,

W  'roztworach elektrolitów słabych tylko część 
substancji rozpuszczonej zdysocjowana jest na wolne 
jony, reszta zaś pozostaje w postaci drobin całkowitych, 
niezdysocjowanych.

S t o s u n e k  s t ę ż e n i a  d r o b i n  z d y-  
s o c  j o w a n y c h  d o  c a ł k o  w  i t ,e g o s t ę ż e 
n i a  r o z t w o r u  n a z y w a m y  s t o p n i e m  d y 
s o c j a c j i ,  który oznaczamy zazwyczaj literą grecką 
« i wyrażam y w procentach.

s t ę ż e n ie  drob in  z d y s o c j o w a n y c h  
c a łk o w i t e  s t ę ż e n ie  roztw oru

a .  100 =  % d ysocjacj i .

Z nając stopień dysocjacji możemy obliczyć stę
żenie drobin zdysocjowanych i stężenie drobin nieidy- 
Soc jowanych:

Niech sltęiżenie danego roztworu rówma się c, wów
czas:
stężenie drobin zdysocjowanych równa się ac 
stężenie drobin niezdysocjowanych równa się ( l — a) c.

P r z y k ł a d :
M amy kwas octowy 0,01 n, stopień dysocjacji te

go kwasu a. =  0,03.
A więc: stężenie substancji zdysocjowanej =

a c =  0,03 . 0,01 =  0 ,0003  m o la  

stężenie substancji niezdysocjowanej =

(1 _  a) c  =  (1 — 0 ,0 3 ) .  0,01 =  0,97 . 0,01 =

=  0,0097 m ola  w  litrze,

0,0003
0,0097

: 0,03.

to przewodnictwo tegoż elektrolitu w rozcieńczeniu v, 
w którym dysocjacja słabego elektrolitu jest tylko czę
ściowa, będzie równe:

Xv = a ( V k - f  V A) 

gdzie a. jest stopniem dysocjacji w  danym rózeieńczę-
niu v.

Stąd stopień dysocjacji: 

Xv
V k +  V a

, Xy
A (X )

Stopień dysocjacji elektrolitu w danym rozcień
czeniu jest więc równy stosunkowi przewodnictwa rów
noważnikowego do przewodnictwa w rozcieńczeniu gra
nicznym.

Elektrolity mocne, zdysocjowame całkowicie, da
ją przy tego rodzaju oznaczeniach pozorny stopień dyv- 
socjacji. W  roztworach tych, jakkolwiek wszystkie jo
ny są wolne, to jednak skutkiem elektrostatycznego 
przyciągania, jakie istnieje między odmiennie naładow a
nymi jonami, nie posiadają one pełnej swobody ruchu, 
są zahamowane w mniejszym lub większym stopniu. 
W  tych więc wypadkach nie mówimy o stopniu dysocja
cji elektrolitów mocnych, przyjmując, że równa się on 
jedności, wprow adzam y natomiast t. zw. w s p ó ł 
c z y n n i k  p r z e w o d n i c t w a ,  który wyraża, ile 
razy przewodnictwo równoważnikowe jonów w rozcień
czeniu v jest mniejsze od takiego przewodnictwa w roz
cieńczeniu nieskończenie wielkim:

w spó łczynn ik  p rzew odn ic tw a  Ía ; Vv

W e  wszystkich przypadkach współczynnik ten 
okazał się mniejszym od jedności, co potwierdza przy
puszczenie, że jony, znajdujące się w roztworze, ulega
ją wzajemnemu przyciąganiu elektrostatycznemu, są za
hamowane, mniej aktywne.

Zgodność stopni dysocjacji oznaczanych rozma
itymi metodami otrzymuje się tylko u elektrolitów sła
bych i średnich. U elektrolitów mocnych w bardzo wiek 
kich rozcieńczeniach wyniki są względnie zgodne, przy 
większych natom iast stężeniach odchylenia są bardzo 
duże. Im większa j;est wartościowość jonów, tym większe 
są te odchylenia. Jony te posiadają większe ładunki, 
Większa jest wiięc siła przyciągania elektrostatycznego,.

20. W  p ł y w  r o z c i e ń c z e n i a  
d y s o c j a c j ę .

n  a

Stopień dysocjacji może być oznaczony: za pomo
cą pomiarów przewodnictwa elektrycznego, z pomiarów 
siły elektrobodźczej ogniw, za pomocą pomiarów ciśnie
nia osmotycznego, metodą krioskopową lub też meto
dą ebulioskopową.

Jeśli przewodnictwo równoważnikowe elektrolitu 
w rozcieńczeniu nieskończenie wielkim X oa równa 
się sumie ruchliwości jonów (lub jak niekiedy nazywają 
przewodnictwu równoważnikowemu jonów) V k-}-V a

Im bardziej stężone są roztwory elektrolitów, tym 
mniejsza jest ich dysocjacja i odwrotnie: dysocjacja
zwiększa się w miarę rozcieńczenia. Rozcieńczając roz
twór, zmniejszamy ilość drobin jonotwórczych w jedi- 
nostce objętościowej. Jeśli elektrolit jest zdysocjowany 
całkowicie, to przy dwukrotnym rozcieńczeniu ilość jo
nów w  pierwotnej objętości będzie dokładnie dwa razy 
mniejsza. Jeśli jednak elektrolit był tylko częściowo zdy
socjowany, to przy  dwukrotnym rozcieńczeniu otrzyma
my w pierwotnej objętości roztworu większą ilość jonów 
niż połowę, gdyż przez rozcieńczenie część drobin zdy- 
socjowała.

P r z y k ł a d :
M amy kwas octowy 0,01 n; w litrzie cego roztworu 

mamy 0,00041 gram jonów. Rozcieńczmy ten kwas dwu
krotnie czyli do 0,005 n. W  litrze tego roztworu będziemy 
mieli 0,00023 gram jonów, a więc nieco więcej niż połowę.
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24. S t a ł y s o c j a c j i

W  roztworach elektrolitów słabych obok jonów 
mamy i drobiny całkowite, niezdysocjowane. W obec 
tego w roztworach tych w ytwarza się pewien stan 
równowagi chemicznej, którą wyobrazić sobie mo
żemy jako reakcję odwracalną. Np. dla kwasu HA 
otrzymamy:

( 1)
W  bardzo rozcieńczonych roztworach elektroli

tów mocnych, gdzie przypuszczamy, że dysocjacja jest 
całkowita i drobin niezidysocjowanyoh nie ma, rozpad 
substancji na jony idzie tylko w jednym kierunku z pra
wa na lewo, a więc reakcji tej stosować nie można. M a 
ona zastosowanie tylko do elektrolitów słabych, gdzie 
obok jonów mamy i drobiny całkowite.

Jak do wszystkich reakcyj odwracalnych tak i tu 
może być zastosowane prawo działania mas, które gło
si: „ s t o s u n e k  i 1 o c zy n u s t ę ż e ń  c i a ł
w y j ś c i o w y c h  d o  i l o c z y n u  c i a ł  k o ń 
c o w y c h ,  w  n i e z m i e n i o n y c h  w a r u n 
k a c h  c i ś n i e n i a  i t e m p e r a t u r y  j e s t  
w i e l k o ś c i ą  s t a ł ą “ . T ę  w i e l k o ś ć  s t a 
ł ą  w  o d n i e s i e n i u  d o  d y s o c j a c j i  e l e k 
t r o l i t ó w  s ł a b y c h  n a z y w a m y  s t a ł ą  
d y s o c j a c j i  i o z n a c z a m y  p r z e z  K,

Przy oznaczaniu stałej dysocjacji elektrolitów 
obliczamy: s t o s u n e k  i l o c z y n u  s t ę ż e n i a  
j o n ó w  w r o z t w o r z e  d o  s t ę ż e n i a  d r o 
b i n  p o z o s t a ł y c h ,  czyli n i e z d y s c c j  o- 
w a n y c h :

i lo c z y n  s t ę ż e ń  jo n ó w  
s t ę ż e n ie  d rob in  n ie z d y s .

dysocjującego według

S ta ła  d y so c ja c j i  K  =

(2)

Ogólnie dla kwasu H A 
schematu (1)

[H-][ĄI]
[HA]

gdzie [H  ] i [A '] oznaczają stężenia odpowiednich jo
nów w równowadze, a [ HA]  stężenie drobin niezdy- 
socjowanych.

Jeśli w roztworze: mamy tylko jony pochodzące 
z rozpadu kwasu HA, to

[H‘] =  [A']f
a zatem możemy napisać:

K = j H f
[HA]

[H’][A 'J
[HA]

a c . a c 
(1 — a) c

K

P r z y k ł a d .
M am y kwas octowy 0,125 n, czyli w litrze tego 

roztworu mamy 0,125 mola kwasu. Stopień dysocjacji 
tego roztworu wynosi; a. —  0,012.

Zgodnie z poprzednim wzorem otrzymamy:

K (0,012)2. 0,125  0,000018
1

(3)

Poprzednio mówiliśmy, że znając stopień dyso- 
c'jlacji a. możemy obliczyć stężenie substancji zdysocjo- 
wanej i niiezidysocjowanej. W  pierwszym przypadku 
obliczaliśmy według w'zoru: a c  =  stężenie jonów, czyli 
drobin zdysocjowanych, w  drugim zaś (1 — a) c —  stę
żenie drobin niezdysocjowanych.

Jeśli mol elektrolitu twtorzy dwa jony to każdy z 
nich będzie posiadał stężenie jednakowe i równe a c.

Możemy zatem s t a ł ą  d y s o c j a c j i  obli
czyć teoretycznie ze stopnia dysocjacji, według następu
jącego wzoru:

1 — 0,012 0,988

=  0,0000182 ==1,82 .10“ 5.
Z nając stałą dysocjacji danego elektrolitu oraz 

stężenie drobin niezdysocjowanych, możemy obliczyć 
stężenie anionów lub kationów. Słabe kwasy i słabe za
sady są zdysocjowane w tak nieznacznym stopniu, że 
stężenie drobin niezdysocjowanych możemy bez wiel
kiego błędu przyjąć za równe całkowitemu stężeniu dro
binowemu c.

Jeśli weźmiemy dla przykładu znowuż kwas octo
wy, którego stałą dysocjacji obliczyliśmy jako równą 
K =  1,82 10~s a stężenie c — 0,125 mola w litrze, to 
otrzymamy:

[H- [C H jC O O ’] — V  K . c = / i , 8 2 .  10 ^ 0,125 

=  0,0015 gram jonów w litrze.
Stała dysocjacji w odróżnieniu od stopnia dyso

cjacji nie zależy od stężenia, ze zmianą bowiem stężenia 
zmieniają się również w tym samym stopniu warunki 
równowagi chemicznej. S t a ł a  K j e s t  n i e z 
m i e n n a  i z a l e ż y  t y l k o  o d  t e m p  e r a - "  
t u r y .

Powyższe prawo odno-si się tylko do elektrolitów 
słabych w  roztworach wodnych. Do roztworów niewod- 
nych prawo działania mas częstokroć zastosowane być 
nie może.

22. S t o p n i e  d y s o c j a c j i  i S t a-1 a d y 
s o c j a c j i  k w a s u  o. c t ;0 w e g o  w  r o z -

i  t  y  c h  r o z c i e ń c z e  n  i a  c

N orm alność Stopień S ta lą
roztw oru dysocjacji dysocjacji

0,125 0,0119 1,80 X  10-5
0,03 0,0238 1,82 X  10-5
0,004 0,0656 J,80 X  10” 6

(4)

Stalą dysocjacji możemy uważać za miarę mocy 
elektrolitu. Jeśli K np. kwasu jest małe, oznacza to sła
bą zdolność dysocjacji tego kwasu, jeśli K jest duże,, to 
znaczy, że dany kwas jest silnie zdysoejowany i wol
nych jonów wodorowych w ytwarza dużo. T o samo do
tyczy i zasad.

Różnica między stopniem dysocjacji a stałą dyso
cjacji polega na tym, że w pierwszym wypadku określa 
się śtan dysocjacji roztworu elektrolitu o- ściśle określo
nym stężeniu, w  drugim zaś określamy ogólną zdolność 
do dysocjacji elektrolitu, bez względu na jego1 stężenie.

Stała dysocjacji 'jest cechą charakterystyczną da
nego elektrolitu, zależną tylko od temperatury.

23. S t a ł a  d y s o c j a c j i  k w a s ó w  
w  i e 1 o z  a fi a d o w y  o h .

Elektrolity wielozasadowe dysocjują stopniowo. 
Np. drobina kwasu fosforowego początkowo uwalnia 
tylko jeden jon wodorowy, z n a c z n i e  trudniej wyzbywa
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się drugiego i jeszcze trudniej trzeciego jonu wodoro
wego:

1. h 3po 4 7_i h  + h 2p o ;

2. h 2p o ;^ h -+ h p o 4"

3. HP04" ^ H - +  P04”'.

W  każdym z tych trzech rodzajów dysocjacji
ustala się odmienny stan równowagi i każdemu z nich 
odpowiada wiaścdw^ s t a ł a  d y s o c j a c j i :

[H ] [H2PQ4']_
[H3P04]

w tej fazie Kx jest bardzio duże:

9 [HI [HPO/'] 
i fH2P04']
[H-][POn3.

Ogólnie:

[HPO/']

K2

k 3

2 .1 0 ~ 7;

lO“ 12.

24. W p y w  w s p ó l n e g o  
d  y s o c j a c j ę .

] o n u n a

w roztworze mamy mieszaninę elektrolitu 
słabego z mocnym o wspólnym jonie, to obserwujemy 
zmnidjsiz.eriie się dysocjacji elektrolitu słabego, czyli cof
nięcie się dysocjacji tego elektrolitu w kierunku z prawa 
na lewo:

H A t^H- +  A’ ,

Przypuśćmy, że mamy kwas octowy, który, jak 
wiemy, zdysocjowany jest bardzo nieznacznie. Dodajmy 
do roztworu tego kwasu octanu sodu, który jest elek
trolitem mocnym, jak wszystkie prawie sole — zdysocjo- 
wanym całkowicie. Oba elektrolity posiadają jon wspólny 
C H 3COO'.

W  roztworze mamy bardzo duże stężenie jonów 
C H 3CO O', pochodzących z. dysocjacji soli, oraiz nie
wielkie 'stężenie jonów wodorowych, pochodzących z dy- 
socjaoji kwasu octowego. Stała dysocjacji kwasu octo
wego jest niezmienna:

[H-] [CH3COO'] 
[CH3COOH] -K .

gi chemicznej jony wodorotlenowe amoniaku i wówczas 
osad 'się niie utworzy.

P r z y k ł a d .
Do dwuch probówek wlewamy po 1 cm3 roztwo

ru chlorku magne/zu.
Do jednej z nich dodajemy tyle amoniaku, aby 

zapach był wyraźny.
Do drugieij probówki- dodajemy 1 cm3 chlorku 

amonowego i tyle amoniaku co do pierwszej probówki.
W  pierwszej probówce utworzy się .osad wodoro

tlenku magnezu:
(2 NH4- +  2 OH’) 4- (Mg" +  2 Cl’) =

=  Mg (OH)2 i+  (2 NH4- +  2 Cl’).
W  drugiej probówce z dodatkiem 'chlorku amo

nowego osad się nie utworzył. W  mieszaninie taj oprócz 
chlorku magnezu mieliśmy słaby elektrolit — amoniak, 
zdysocjowany bardzo nieznacznie :i elektrolit mocny — 
chlorek amonu, zdysocjowany całkowicie.

Oba elektrolity mają jon wspólny N H ^/. Jonów 
tych w roztworze jest bardzo dużo, dzięki' dysocjacji 
chlorku amonowego. Przeciwnie, jonów wodorotleno
wych jest bardzo mało, gdyż powstały one ze słabo dy
socjującego amoniaku. Ale stała dysocjaciji amoniaku nie 
może ulec zmianie, z chwilą więc, gdy zwiększa się ilość 
jonów N H 4' odpowiednia ilość ijonów O H ' musi znik
nąć z równowagi chemicznej przez wytworzenie niezdy- 
sccjowanycih drobin amoniaku. Nastąpiło cofnięcie się 
dysocjacji N H 4OH. Reakcje chemiczne w roztworach 
wodnych elektrolitów zachodzą między jonami, nie zaś 
między drobinami niezdysocjowanymi. W  danym więc 
przypadku jonów wodorotlenowych było zbyt mało, aby 
mógł wytworzyć się osad wodorotlenku magnezu.

W  podanym przykładzie r e a k c je  jonowe zachodzą 
według następujących równań:

2 NH4OH ~ 
2 NH4C1 — 

MgCl2 —

y 2 NH4‘ -f- 2 OH’ 
>2 NH4' -f-2 Cl’ 
■Mg" +2 Cl’.

Jeśli więc zwiększyliśmy stężenie jonów C H 3CO O' 
to stałość równowagi wymaga, aby stężenie jonów wo- 
dorowyah zmniejszyło się w tym samym stosunku. Jo
ny wodorowe łączą się więc z odpowiednią ilością jo
nów CH 3COO', tworząc niezdysocjowane drobiny 
kwasu octowego. Tego rodzaju własności elektrolitów 
o wspólnych jonach wykorzystano' w chemii jakościo
wej. Można bowiem przez odpowiedni dobór elektroli
tów usunąć iz równowagi chemicznej pewną kategorię 
jonów, wiążąc je w drobiny niezdysoojowane, a zatem 
niezdolne do wywołania reakcji chemicznej z innymi 
składnikami.

Jony np. magnezu z jonami wodorotlenowymi, 
powstałymi z dysocjacji amoniaku tworzą osad wodo„ 
rotlenku magnezu. Możemy jednak przez odpowiedni 
dobór elektrolitów o wspólnym jonie usunąć z równowa-

2 NH4OH +  2 NH4C1 +  Mg Cl2 =
=  2 NH4OH +  2 NH4- +  2 er +  Mg- + 2 Cl’

n iez d .

W  elektrolitach mocnych, posiadających jony 
wspólne, najczęściej nie obserwujemy żadnych ztnian.

25. W  p ł y w  r o z p u s z c z a l n i k a  n a  d y 3 o - 
c j a c j ę  e l e k t r o l i t y c z n ą .

Stopień dysocjacji elektrolitycznej po za innymi 
warunkami, o których już wispominaliśmy, zależy w du
żym stopniu od rodzaju i t. zw. własności dielektrycz
nych rozpuszczalnika. Im substancja chemiczna posiada 
więksizą stałą dielektryczną, tym lepszym jest izolatorem. 
Stałą dielektryczną możemy określić w następujący spo
sób: jeśli pojemność kondensatora w powietrzu oznaczy
my przetz C, a pojemność tego kondensatora w innym 
środowisku przez Cj^ to

stała dielektryczna tego środowiska D — ■ _ - .
Ci

Odmiennie naładowanie jon,y elektrolitów, jak wie
my, związane są ze sobą siłą elektrostatycznego przycią
gania, ale siła, z jaką te różnoimienne jony przyciągają 
się wzajemnie, jest odwrotnie proporcjonalna do stałej 
dielektryazne/j rozpuszczalnika. W  ten sposób im więk-
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sza jest stała dielektryczna rozpuszczalnika, tym więk
szy jeist stopień dysocjacji elektrolitu.

Poniżaj przytoczona tablica, zaczerpnięta z pracy 
prcf. świętosławskiego, wyjaśnia szczegółowiej omawia
ne zależności dysocjacji od stałej dielektrycznej:

O środek Stała
dielektr. dysocjacja elek tro lit.

P o w ie tr z e ..................... 1 n iedostrzegaln ie  m ała
B e n z e n ........................... 2,3 m ała, ale często  dostrze-
E t e r ................................ 4,1 dostrzegalna  galna
A lk o h o l........................... 25,0 dość znaczna
Kwas mrówkowy . . 62 daleko posunięta
W o d a ........................... 80 posunięta  bardzo daleko
Kwas cjanow odorow y. 95 h % m

Należy jednak zaznaczyć, że w przypadkach, gdy 
między rozpuszczalnikiem a substancją rozpuszczoną za
chodzi jakiś proces chemiczny czy fizyko-chemiczny, dy~ 
socjacja może nie pozostawać w prostej zależności od 
stałej dielektrycznej.

Dodatek wody do rozpuszczalników organicznych 
zwiększa przewodnictwo -Cząsteczkowe elektrolitów, a 
więc i ich dysoejację. Im większe [jest rozcieńczenie roz
tworu, tym przewodnictwo jest większe, przy czym 
wlzroslt przewodnictwa cząsteczkowego i różnice zacho
dzące przy rozcieńczeniu uzależnione są od stałej dielek
trycznej rozpuszczalnika.

Przewodnictwo maleje w miarę, jak maleje stała 
dielektryczna.

P r z y k ł a d .
Przewodnictwo cząsteczkowe wodorotlenku pota

sowego:

rozcieńczenie  
w litrach

alkohol metyl, 
st. diel. 35,4

alk. etyl. 
st, d 25,4

al. propyl, 
st, d. 22,4

2 43,34 10,7 2,65
32 76,25 . 23,25 6,23
00 107,0 44,4 17,43

26. W z a j e m n e  o d d z i a ł y w a n i e  n a  
b i e  e l e k t r o l i t ó w .

s i e

1. Mocny kwas usuw^a iz równowagi chemicznej 
jony wodorotlenowe słabej zasady przez utwo
rzenie niezdysocjowanej drobiny wody:

NH4O H ^ N H 4- +  OH’
H C I—>H’ +  Cl’

NH*OH +  HC1 —> N H 4' +  Cl’ +  h 2o

2. Mocna zasada usuwa z równowagi chemicznej 
jony wodorowe .słabego kwasu przez wytworze
nie drobin wody:

C H jC O O H  — CH3CO O ’ +  H- 
N aO H —>Na- +  O H ’

CH 3CO O H  +  N aO H  —> CH sC O O ’ +  Na' +  H 20
3. Sól utworzona ze słabego kwasu i mocnej za

sady usuwa z równowagi chemicznej jony wo
dorowe mocnego kwasu:

C H g C O O N a  — > C H 3C O O ’ - f  Na-  
H C 1— > H '  +  C i ’

W  danym przypadku sól, jako zdysocj'owana cał
kowicie, uwalnia dużą ilość anionów słabego kwasu, któ
re z jonami wodorowymi mocnego kwasu, silnie zdyso- 
cjowanego, tworzą niezdysocjowane drobiny kwasu oc
towego.

27. Z a s t o s o w a n i e  p r a w a  d z i a ł a ń  i a 
m a s  d o  o b l i c z a n i a  i l o c z y n u  r o z p u s z 

c z a l n o ś c i .

W  nasyconych roztworach soli trudno rozpuszv 
czalnych, gdzie obok ciekłej mamy i faizę Stałą, ustala się 
pewien stan równowagi, który możemy wyrazić następu
jącym równaniem:

[ K A ] ^ K A
faza stała  faza ciekła

■Substancja rozpuszczona ulega Częściowej dyso- 
cjaqji, wobec czego między stężeniem jonów a stężeniem 
drobin niezdysocjowanych ustala się też odpowiedni stan 
równowagi chemicznej:

K A ^ K ’ +  A ’.

Ogólnie zatem mamy następujący układ:

[ KA]—  ̂ KA ^ K -  +  A ’.
faza stała ciekłe jony

Ponieważ w roztworze soli obok jonów mamy 
i drobiny nieizdysocjowane, możemy zatem zastosować 
prawo działania mas:

 ̂ = K  — stała  dysocjacji soli KA.

Iloczyn (Stężeń jonów równa się iloczynowi ze stę
żeń drobin niezdysocjowanych i stałej dysocjacji soli:

[K ] . [A 1] =  [KA] . K (stałą dysocjacji),
a stąd:

[K'] . [ A’] =  constans, często oznaczana przez L p
czyli iloczyn stężeń jonów w roztworze nasyconym jest 
wielkością stałą i maksymalną. Każda iJlość substancji 
dodanej ponad to musi wypaść z roztworu.

I l o c z y n  z e  s t ę ż e ń  j o n ó w  w r o z 
t w o r z e  n a s y c o n y m  j a k i e j ś  s u b s t a n c j i  
t r u d n o  r o z p u s z c i z a l n e j  n a z y w a m y  i 1 c - 
c z y n e m  r o z p u s 'z c z a 1 n to ś ci .

P r z y k ł a d .
Mamy nasycony roztwór chlorku srebrowego 

AgCl. Stan równowagi tego roztworu wyobrażamy w na
stępujący sposób:

[AgCl] ;
fas stałe

’ AgCl ^
ciekła

C H sC O O N a -f  HC1- ■ CH3C O O H  - f N a '  •
niezdys.

Cl’

;Ag- + cr
jony

Ponieważ rozpuszczalność chlorku srebrowego jest 
bardzo mała, a zatem ,rozcieńczenie fazy ciekłej jest bar
dzo wielkie, możemy więc założyć, że cała ilość sub
stancji rozpuszczonej jest zdysocjowana na jony A g' 
i Cl'. Iloczyn stężeń tych jonów jest wielkością stałą, 
a więc:

[Ag ] . [C l ] L p .
Jeśli do powyższego roztworu dodamy kwasu sol

nego, to w roztworze będziemy mieli wspólny jon CF. 
Ale stała K nie może się zmienić, wobec tego rozpusz-
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czalność soli musd się odpowiednio zmniejszyć i część jej 
w ypada z roztworu jako osad.

U w a g a :  należy zaznaczyć, że iloczyny rozpuszczal
ności .nie zawsze byw ają  spełnione. S tw ierdzono m ianowicie, 
że częstokroć rozpuszczalność substancji trudno  rozpuszczal
nych w obecności wspólnego jonu nie maleje, a przeciw nie —

w zrasta. Zaobserw ow ano rów nież, że .rozpuszczalność trudno  
rozpuszczalnych substancyj zm ieniać się m oże p o d  wipiywem 
elektro litów  m ocnych, nie zaw ierających .nawet 'wspólnego jonu 
z ciałam i rozpuszczonym i. F ak ty  te  tłum aczym y tym , że do 
e lektro litów  m ocnych praw o działania mas zastosow ane być 
nie może.

(o. d. n.)

Streszczenia z czasopism obcych.

Wielkość cząstek i stopień dyspersji niektórych 
ważniejszych środków leczniczych.

R. D istze l i K. Lakholm , A rchiw  der Phaa-mazie, 1935. 
str. 170.

Prócz w łasności chem icznych także i w łasności fizyko
chem iczne -grają w ażną rolę dla oceny danego środka lecznicze
go, także i pod  względem  terapeu tycznym . Z  wielkością cząstki 
są zw iązane rozpuszczalność, szybkość rozpuszczania, w ielkość 
pow ierzchni p repara tu  -a c-0 za tem  idzie stopień absorpcji i ad 
sorpcji i terapeu tyczne działanie. M iarą tego jak  w zrasta  po 
w ierzchnia z stopniem  rozdrobnien ia  jes t zestaw ienie w k tó rem  
podano, że kostka  o długości boku 1 cm, objętości 1 cm3 posia
da pow ierzchnię 6 om 2, ta  sam a zaś 'kostka  podzielona p łaszczyz
nam i w odstępie 0,1 mm przy tej sam ej łącznej ob jętości posia
da pow ierzchnię 6 hektarów . Pom iary  w ykazały  w iększy sto 
pień rozdrobnien ia  dla hydrargyrum  chloratum  vapore paratum.. 
niż -dla hydrargyrum  chloratum  p raepara tum , średnica cząstki 
w ynosi przeciętn ie dla pierwszego 5,0. 10—4 cm, dla drugiego 
1,1. 10-3 om, łączna pow ierzchnia -dla m ola substancji 37 cm 2 
i 80 cm2. W yraźniejszą jeszcze różnicę m am y dla hydrargyrum  
oxydatum  rubrum  i hydrargyrum  oxydatum  via húm ida p-ora- 
tu-m, g'dzi-e odnośne w artości w ynoszą: średnica cząstki 1,2. 
10-3 om i 5,0. 10,4 cm, pow ierzchnia  -dla mola substancji 9,7 cm2 
i 23,4 -cm2. N a  tych  p rzykładach  w idocznym  jest zw iązek m ię
dzy stopniem  rozdrobnien ia  a -działaniem farm akologicznym . 
D la n iek tórych  ciał kaloiidalny-ch o trzym ano  następujące w ar
tości n a  średnicę cząstek: -protorgol 27, ®ol!l.argol 21, liquor alu- 
rainii acetici D. t. B. 6 5.43, Ligmoz ferri oxych lo ra ti dialysati 
1,11 w szystko w  mm. T,

P r ze p u szc za ln o ś ć  św iatła  naczyń a p te czn y ch  I s ł o i 
ków  na m aście .

A. K aelin, Schweiz. A poth . Zeitun-g LX X IV , (1936), str. 
113 i 329.

Wediług przepisu  farm akopei szw ajcarskiej V  -wszystkie, 
maścde za w y jątk iem  uguentum  glycerini pow inny być przy 
przechow yw aniu i w ydaw aniu chronione p rzed  św iatłem . Celem 
zbadania przepuszczalności św iatła  naczyń  ap tecznych i słoików 
używ anych do przechow yw ania i w ydaw ania m aści au to r um ie
szczał w ew nątrz badanego ob jd k tu  film fotograficzny w yśw ie
tla jący całkow icie ściany boczne poczem  po nakryciu  i uszczel
n ieniu -ewentualnych luk m iędzy nak ryw ką  a naczyniem  w ysta
wiał w ciągu 2 / i  godzin w pokoju  w odległości 1—2 -m od okna 
na działanie rozproszonego św iatła  dziennego. Stopień ew entual
nego zczernienia filmu jest m iarą przepuszczalności św iatła. Ba
dania  wykaizują, iż  naczynia apteczne do przechow yw ania maści 
z porcelany białej o zew nętrznej i w ew nętrznej bezbarw nej gla
zurze są przepuszczalne dla św iatła, posiadające w ew nętrzną 
glazurę czarną zachow ują się ;roizmadcie, .zależnie od so rty , na
czynia zaś z porcelany  szaro-zielonej bez względu n a  rodzaj gla
zury n ieprzepuszczają św iatła. Słoiki do w ydaw ania -maści z k a r
tonu, faijainisu, bakelitu  i .porcelany obustronnie czarno g lazuro
w anej są n ieprzepuszczalne d la św iatła, naitomiaiSt ¡z porcelany  
białej i jednostronn ie  czarno glazurow anej w arunku tego .nie 
spółniają. T ,

Nowy środek znieczulający zęby.
Przez Pharm . Z eu trh . L X X V II. (1936), str. 560 i 620.
Pod nazw ą T h eta l u żyw ają  w  A m eryce następu jący  śro

dek znieczulający ból zęba stosow any przez prof. Le Roy i L. 
Hairtm anna z un iw ersy te tu  K olum bia w N ow ym  Jorku  o sk ła
dzie: ty^molu 50,0, e teru  54 cm3 i alkoholu 122 cm 3. P rzyłożony 
na uw olniony od kam-ienda nazębnego ko rzeń  pow oduje po 1J/2 
m inutow ym  działaniu bezb-olesność w ciągu 20—60 m inut. Z a 
stąpienie tym olu  m ieszaniną rów nych części m ento lu  i fenolu 
m a jeszcze potęgow ać uśm ierzające ból działanie tego środka.

T.

Zdolność chronienia przed światłem szkieł zabar
wionych.

Jerm stad  i O stby, przez Pharm . Z en trh . X X V II, (1936), 
str. 619.

A u to rzy  napełn iali badane naczynia św iatłoczułym  
rostw orem  o składzie 2%  jodku  potasu  i 4% rozcieńczonego 
kw asu siarkow ego i w ystaw iali z jednej s trony  na  św iatło  sło 
neczne w ciągu 1 godziny z drugiej strony  na św iatło  lam py r tę 
ciowej w  ciągu Zz godziny. Po upływ ie tego czasu odm iareczko-

w yw ano n a ty ch m ias t 50 cm 3 roztw oru  — tiosiarczanem . W y 

dzielenie się więcej niż 1,5 mg jodu w skazuje, iż odnośne szkło 
nie -nadaje się do przechow yw ania św iatłoczułych leków. N a 
św ietlanie lam pą rtęciow ą jes t równomierniejsz-e, ,ale m niej ak 
tyw ne n iż  naśw ietlanie w  św ietle  słonecznym . A u to rzy  poddali 
badaniu  zarów no naczynia apteczne jak  i flaszki apteczne, o trzy 
m ując następu jące  rezu lta ty : naczynia apteczne czarne, czer
w one i b runa tne  w y trzym ują  próbę bardzo  dobrze, niebieskie 
i zielone są rozm aitej jakości i n ie zawsze chronią p rzed  dzia
łaniem  św iatła, Flaszki apteczne b runatne  odpow iadają  swemu 
przeznaczeniu. T.

Nowa metoda oznaczania morfiny.
C. M annich, A rchiw  d e r  Pharm azie, 1935, str. 97.
W  słabo alkalicznym  w odno-m etanolow ym  roztw orze 

p rzechodzi m orfina działaniem  2,4-dw unitro — 1-chlorobenzo- 
:lu w do b rze  krysta lizu jący , ciężko rozpuszczalny eter. O trzy 
m any zw iązek daj-e się oznaczyć a lb o  wagowo alibo m iareczkow o 
przez rozpuszczenie w  nadm iarze n l 10 Hel, dow olnie NaiCl ce
lem cofnięcia hydro lizy  zw iązku i odmia-reezkowa.nła nadm iaru  
kw asu n /01 R O H  wobec czerw ieni m etylow ej. O znaczenia na 
czystych roztw orach  m orfiny w ykazały, iż  (rozpuszczalność e te 
ru m orfiny w  50%  m etanolu  w ynosi 6 mig na 100 cm; po 
uw zględnieniu tej popraw ki o trzym ano  wyniki- zgodne z teorią 
w 100%. O pisana m etoda nadaje  się do oznaczenia m orfiny w 
mieszaninie z innym i alkoloidam i, 'zaw artym i w opium, gdyż 
dwiunitrobenzol n ie  w y trącając tych  alkaloidów  jes t za tym  spe
cyficznym  odczynnikiem  n a  m orfinę; w  w ypadku obecnośc-' 
w iększych ilości .narkotyny, należy  ją  usunąć, gdyż spow odu 
ciężkiej jej rozpuszczalności łatw o w ypada 1  roz tw oru  razem  z 
dw unitrofenyloeteirem  m orfiny. A u to r .opracował -dwa przepisy 
na oznaczanie m orfiny w opium  Ph. H . V. pan topon ie  i opium 
centratuim  z jednej strony  -oraz w op ium  z drugiej strony. Przy 
oznaczaniu  w opium  ex trahu je  się roztw orem  w odorotlenku
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wapniowego, ,k tó ry  rozpuszczając m orfinę nie, rozpuszcza alka
loidów uboczny-ch zadaje  następnie m etanolem  do ko n cen tra 
cji 50% , -uwalnia o d  w apnia  alkalicznym  roztw orem  szcza
wianu waipnia, strąca  roztw orem  dwunitrochlo-robe.nzolu i po 
staniu p rzez  noc osad odsącza, przem yw a, suszy <i waży. M ia
reczkow a kon tro la  po tw ierdza rezu lta ty  wagowe, św iadcząc

o czystości w ytrąconego związku. Rów nocześnie należy w y
konać oznaczenie wyciągów w odnego i wilgoci. O trzym ane 
wg. pow yższej m etody  w yniki dla opium  pulveratum  z 10% 
zaw artością m orfiny są wyższe od takichże o trzym anych  wg. 
m iędzynarodow ej m etody, opracow anej przez k o m ite t higieny 
Ligi N arodów . J ,

Akadem ia żałobna ku czci zm arłych w roku bieżącym profesorów  
Oddziału Farmaceutycznego U. S. B. w WiEnie.

W  dniu  18 p aź d z ie rn ik a  br. w  u d ek o ro w an e j k w ia 
tami sali fa rm ak o g n o z ji U . S. B. o d b y ła  się u ro czy sta  
ak ad em ia  ku uczczeniu  pam ięci zm arły ch  w  br. p ro fe 
so rów  i w sp ó łtw ó rcó w  O d d z ia łu  F a rm ac eu ty c zn e g o  w  
W iln ie : śp. p ro f. S ta n is ła w a  W ła d y c z k i,  p ro f. T eo fila  
G ryiglew ibza ii p ro f . A le k s a n d ra  S a fa rew ic za .

A k ad e m ia  zo s ta ła  zo rg a n izo w an a  w spó ln ie  p rzez 
P . P . T . F . O k rę g  W il„  Ale. T c w . F a rm . „L e c h ia “ i Z w . 
Z aw .. Farim. Pr-ac. p r z y  życzliw iej po-m-ocy i ud z ia le  d y 
re k to ra  O d d z ia łu  F a rm ac eu ty c zn e g o  p ro f. Ja n a  M u 
szyńsk iego . N a  akadem ii zg rom adzili się: p rz e d s ta w i
ciele O k rę g u  W il .  P . P . T . F „  Z w . Z a w . P ra c . F arm ., 
Z a r z ą d  ,,Lechii , in sp e k to r  fa rm ac eu ty czn y  p, K ala je fr . 

w ielu uczn iów  i p rzy ja c ió ł zm arły ch  p ro fe so ró w  o raz  
p raw ie  w  kom plecie s tu d en c i fa rm ac ji w ileńsk ie j.

P rz iew odn iczący  zeb ran ia , W ł .  S oko łow sk i, z a 
gaił ak ad em ię  i w ez w a ł ze b ran y ch  do uczczen ia  pam ięci 
zm arłych  p rzez  p o w sta n ie  i zach o w an ie  3 -m inu tow ej ci
szy. N a s tę p n ie  p. p ro f. Jan  M u sz y ń sk i o d c z y ta ł niżej 
zam ieszczone w sp o m n ien ie  p o śm iertn e  zm arły ch  p ro fe 
sorów . P o  akadem ii w y b ra n a  sp o śró d  obecn y ch  d e leg a
c ja  u d a ła  się n a  cm en ta rz  R ossa , ab y  w  im ieniu w ileń 
skich o rg an iz ac ji fa rm aceu ty czn y ch , złożyć w ien iec i' 
w y ra z y  h o łd u , n a  ¡mogile p ro f. S ta n is ła w a  W ła d y c z H  
k tó ry  b y ł wOaślciwym in ic ja to rem  i ¡pierw szym  b u d o w n i
czym O d d z ia łu  F a rm ac eu ty c zn e g o  U . S. B.

Przemówienie P. Prof. J. Muszyńskiego.

C ię ż k ą  ża ło b ą  zo s ta ł o k ry ty  w  roku  b ieżącym  U n i
w e rsy te t S te fa n a  B a to reg o , albow iem  su ro w a  śm ierć 
w  c iąg u  w io sen n y ch  i le tn ich  m iesięcy z a b ra ła  z jego  sze
reg ó w  pięciu  p ro fe so ró w , w  tym  aż trzech  p ro fe so ró w  
w y k ład a ją cy c h  n a  O d d z ia le  F arm ac eu ty c zn y m . M ia n o 
w icie w  dn iu  18 lipca zm arł p ro f. S ta n is ła w  W ła d y c z k o  
(u r. 4 .X I.1 8 7 8  r . ), w  dn iu  26 lipca p ro f. T e o fil G ry g le -  
w icz (u r. 3 0 .X I I .1873 r . ) ,  a  w reszc ie  2 2  w rz eśn ia  p ro f. 
A lek san d e r Safarew -icz. Z m a rli p ro fe so ro w ie  by li nie 
ty lko  w y b itn y m i p raco w n ik am i n a  n iw ie  n au k i po lsk iej, 
ale szczerym i p rzy jació łm i zaw o d u  fa rm aceu ty czn eg o  
o raz budow niczym i i o rg an iz a to ra m i O d d z ia łu  F a rm a 
ceu tycznego  w e w sk rzeszo n e j p rzez  M a rsz a łk a  P iłsu d 
skiego U czeln i B a to ro w ej.

N a jw ię k sz e  zasług i d la  w ileńsk ie j p laców ki fa r 
m aceu tycznej po łoży ł śp . p ro f. S tan is ław  W ła d y c z k o , 
k tó rego  m ożna u w aż ać  za w łaśc iw eg o  w sk rzes ic ie la  i 
tw órcę O d d z ia łu  F a rm ac eu ty c zn e g o  w  W iln ie . O n  to 
bow iem  z n ie o d ża ło w an e j pam ięci p rezesem  W il .  T o w . 
F a rm ac eu ty c zn e g o  K azim ierzem  S tefan o w sk im  i z n ie 
zm ordow anym  d o ty c h cz as  członkiem  Z a rz ą d u  W ile ń 
skiego O d d z ia łu  P . P . T . F . ko legą W ła d y s ła w e m  S o 

kołow skim  w  licznych  a r ty k u łach  i m em oria łach  p rz y p o 
m inali sp o łeczeń stw u  polsk iem u i K om ite tow i O d b u d o 
w y  U n iw e rsy te tu  W ile ń sk ie g o , że W iln o  już p rze d  stu  
k ilkudziesięciu  la ty  p osiada ło  s ły n n e  i d o sk o n a le  z o rg a 
n izo w an e  stud ium  farm aceu ty czn e , że W iln o  obok K ra 
kow a było  ko lebką polskiej nauk i fa rm aceu ty czn e j, że 
tu, w  W iln ie , w  1820 roku  zaczęło  w y ch o d z ić  p ie rw sze  
czasopism o p rzy ro d n icz e  polskie, m ianow icie „ W ile ń 
ski P am ię tn ik  F a rm a c e u ty c z n y “ . P ro f. W ła d y c z k o  w raz  
ze śp. p ro feso rem  Józefem  Z iem ack im  byli w  roku  1919 
jedynym i w e w sk rzeszo n y m  U n iw ersy te c ie  p ro feso ram i 
n au k  lek arsk ich  i n a  n ich  sp o czy w ał o b o w iązek  b u d o w a 
n ia z n iczego W y d z ia łu  L ek a rsk ieg o  i O d d z ia łu  F a rm a 
ceu tycznego .

Jeśli dziś jeszcze w  P o lsce  sp o łeczeń stw o  n ie do 
cen ia roli fa rm ac ji w  dziedz in ie  zd ro w o tn o śc i i o b ro n y  
k ra ju  u w a ż a ją c  ją  za sw ego ro d z a ju  g a łąź  h a n d lu  lek a
mi, to p rze d  la ty  17 sy tu a c ja  b y ła  jeszcze gorsza . W  p a ń 
s tw a ch  zabo rczych , szczególn ie j w  R osji, fa rm ac ja  b y ła  
z a n ie d b a n a  i z lekcew ażona , co się  zem ściło n a  R osji, a l
bow iem  w  czasie  w o jn y  nie m ogła  o n a  zo rg an izo w ać  
p rzem y słu  -chemiczno „ fa rm aceu ty czn eg o  i na leży te j 
o b ro n y  p rzec iw g azo w ej. T rz e b a  by ło  za tem  n ie ty lko 
w y p rzed z ić  sw e o toczen ie  w  p o g lą d ac h  n a  konieczność 
ro zb u d o w an ia  farm ac ji, ale jeszcze p rzek o n ać  i' zm usić 
to o toczen ie  do w p ro w a d ze n ia  w  życie p lan ó w . W s z a k  
b y ł o k res  p rz y  w sk rzesza n iu  U n iw e rsy te tu  W ile ń s k ie 
go, że n ie  chc iano  tw o rzy ć  tu  nie ty lko  farm ac ji, ale n a 
w e t w y d z ia łu  lekarsk iego . T rz e b a  d o d ać  jeszcze, że na 
zn iszczonych  p rzez  n aw a łn icę  w o je n n ą  ziem iach po lsk ich

PONOĆ BEZROBOTNI/H NIE J E S T  ŁUSKA, ALE 0B059IAZKIEH O B W A T E L S K I H !
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tw o rzo n o  o d ra z u  trz y  u n iw e rsy te ty  (W a rs z a w a , P o zn ań , 
W iln o )  i u zu p e łn ian o  d w a is tn ie jące  (L w ów , K ra k ó w ). 
U czen i po lscy  by li ro zp ro szen i po całym  św iecie. N ie  
by ło  p rzy rzą d ó w , n ie  by ło  b ib lio tek , n ie  'było i p ien ię
dzy! W iln o  zn a jd o w ało  się w  szczegó ln ie  tru d n y c h  w a 
ru n k ach , albow iem  n ie b y ło  je szcze  in te g ra ln ą  częścią 
P olsk i, lecz tw orzy ło  pod  w zg lędem  p o lity cz n o -p raw n y m  
jak iś  d z iw aczn y  tw ór, zw a n y  „L itw ą  Ś ro d k o w ą “ .

P rz y p o m in a jąc  sob ie to w szy s tk o  dop iero  m ożem y 
zrozum ieć, ile m usia ł m ieć p ro f. W ła d y c z k o  zapału , w y 
trw ałośc i i w ia ry  w  słu szność i w aż n o ść  podjęteij p rzez  
siebie sp raw y , żeby  n ie z rażać  się p rzeciw nośc iam i i tw o 
rz y ć  z n iczego W y d z ia ł  L ekarsk i i O d d z ia ł F a rm a c e u 
tyczny . N ie  ża łu jąc  w y siłk ó w  i ś ro d k ó w  w łasn y ch  jeź
dził o n  po R osji i P o lsce , w y szu k iw a ł p ro feso ró w , a s y 
s ten tó w , u rzę d n ik ó w  d la  tw o rząceg o  się U n iw e rsy te tu  
W ile ń sk ie g o . N a  w ła sn y  k o sz t ich n ie ra z  sp ro w a d z a ł i 
ja k  o d d a n y  p rzy jac ie l op iekow ał się nim i na te ren ie  W i l 
na. Jako  p ro d z iek an  W y d z ia łu  L ekarsk iego  p rzy jm o w a ł 
o n  p ie rw szy ch  s tu d e n tó w  m ed y cy n y  i farm ac ji. P am ię 
tam  dobrze , jak  c iesz y ł się ten  człow iek, g d y  w  la tach  
1924/1925 zaczęli w ychodz ić  z U cze ln i W ile ń sk ie j p ie rw 
si d o k to rzy  w szech  n a u k  lek arsk ich  i m ag istro w ie  fa r 
m acji. O p ró c z  tego  s ta ra ł  się p ro f. W ła d y c z k o  0  u tw o rz e 
nie p rz y  U . S. B. stud ium  w e te ry n a ry jn e g o . S tud ium  to 
m iało się m ieścić w  m urach  gm achu  sz p ita la  S aw icz . W  
p ie rw szym  ogó ln y m  b u d żec ie  U n iw e rsy te tu  i w  p ro je k 
cie p re lim in arza  b u d że to w eg o  n a  ro k  1920/21 p rzew i
dziano  już e ta ty  i w y d a tk i n a  p raco w n ie  w e te ry n a ry jn e . 
P ro f. W ła d y c z k o  o d b y ł szereg  n a ra d  z p ro f. S. K ró li
kow skim , rek to rem  A kadem ii W e te ry n a ry jn e j  w e  L w o
w ie, i sp o d z iew a ł się n a w e t sp ro w ad zić  go do W iln a .  
N ies te ty , zaw ie ru ch a  w o jen n a  i n a w a ł p ra c y  p rz y  o rg a 
n izac ji W y d z ia łu  L ekarsk iego  i O d d z ia łu  F a rm a c e u 
tycznego  uniem ożliw iły  m u w y k o n an ie  tego  p lan u . P ro f. 
W ła d y c z k o  o trzy m ał no m in ację  n a  p ro fe so ra  n a d z w y 
cza jnego  neuro log ii U . S. B. w  dniu  18.I X .1919 r. Jed 
nocześn ie  zo s ta ł p o w o łan y  n a  stan o w isk o  p ro d ziek an a  
W y  d zia łu  L ekarsk iego . P ro f . W ła d y c z k o  pe łn ił fa k ty c z 
nie obow iązki dz iek an a , albow iem  w y b ra n y  n a  d z iek an a  
p ro f. E . G od lew sk i, k tó ry  b y ł nacze lnym  kom isarzem  do 
w alk i z epidem iam i, s ta le  p rze b y w a ł w  W a rsz a w ie . W  
sem estrze  w iosennym  1920 roku  W y d z ia ł  L ekarsk i w  
W iln ie  liczył w śró d  sw oich  s tu d e n tó w  130 m edyków  i 40 
fa rm aceu tó w . W  dn iu  1 Jipca 1920 r. o trz y m a ł p ro f. 
W ła d y c z k o  nom inację  n a  p ro fe so ra  zw y cza jn eg o  n e u 
rologii.

N a ty c h m ia s t po o d p arc iu  n a ja z d u  bolszew ickiego ' 
i o d eb ra n iu  W i ln a  rozpoczęła  się g o rąc a  p ra c a  o rg a n iz a 
cy jna . P ro f . W ła d y c z k o  sz u k a ł i a n g a ż o w a ł co raz  to 
w ięcej ludzi do p ra c y  i d o czek a ł się w  ro k u  1921 m iano 
w an ia  szereg u  now ych  p ro fe so ró w . W ś r ó d  n ich  n a  k a 
te d rę  bak terio log ii zo s ta ł m ian o w an y  p ro f. T . G ry g le -  
w icz, a n a  za stęp cę  p ro f. fa rm ak o g n o z ji J. M u szy ń sk i. 
G d y  już p o w sta ła  sam ad z ie ln a  R a d a  W ry d z ia łu  L ek a r
skiego, a tym  sam ym  i eg z y ste n c ja  W y d z ia łu  L ek a rsk ie 
go1 i O d d z ia łu  F arm ac eu ty c zn e g o  b y ła  zapew niona , d o 
piero  m ógł się pośw ięcić p ro f. W ła d y c z k o  o rg an izac ji 
sw ej kliniki neu ro log icznej i dzia ła lnośc i n au k o w e j. Z  po 
czą tk u  w y k ła d y  i p o k az y  k lin iczne p ro w a d z ił o n  n a  O d 
dzia le  N eu ro lo g iczn y m  szp ita la  św . Ja k u b a  i d o p ie ro  w  
roku  1924 udało  m u się  u rząd z ić  o so b n ą  klin ikę. O d tą d  
zaczy n a  się jego o ży w io n a  dz ia ła lność  n au k o w a . W y s tę 
p u je  częstokroć n a  z jaz d ac h  n au k o w y ch  n ie ty lko  sam , 
a le  p o tra fi sw ym  Zapałem  p o rw ać  sw ych  uczn iów  i w sp ó ł
p raco w n ik ó w . P rz e d  objęciem  s ta n o w isk a  w  U n iw e rsy 

tecie W ile ń sk im  m iał p ro f. W ła d y c z k o  w  sw ym  d o ro b 
ku od 1905 do 1924 r. 26 p rac , a od  roku  1925 do końca 
1927 zdo ła ł og łosić  12 p rac . N a le ż y  zazn aczy ć , że la ta  
w o jn y  i o rg an iz ac ji U . S. B. n ie  b y ły  nie za p isa n ą  k a r tą  
w  jego życiu, albow iem  w y g ła sz a ł o n  w  tym  czasie  liczne 
o d cz y ty  n au k o w e  i p ro w a d z ił w y k ła d y  z ró żn y c h  dzie
dzin  m ed y cy n y . P ro f . W ła d y c z k o  b y ł nie ty lko  fa n a ty 
kiem  naulki, n ie  ty lk o  d z ia ła cz em  spo łecznym  i o rg a n iz a 
torem* ale  rów n ież  le k a rze m -sam a ry tan in e m . N ik o m u  nie 
o d m a w ia ł sw ej pom ocy, a  p o m a g a ł często  b ez in te re so w 
nie. Jeśli k toś p rzy p a d k o w o  tra f ił do jego  poczekaln i, sp o 
ty k a ł tam  najczęśc ie j tłum  ch o ry ch  i g o tó w  b y ł p rz y p u sz 
czać, że p ro f. W ła d y c z k o  m a szalone za ro b k i ze sw ej 
p ry w a tn e j p rak ty k i. O tó ż  n iech  mi tu  w o ln o  b ęd z ie  za 
cy to w ać  jed en  z n a n y  mi o sob iście  w y p ad e k . K iedyś cze
kałem  n a  uko ń czen ie  p rzy ję ć  u p ro f. W ła d y c z k i.  G d y  
w y sze d ł o s ta tn i p a c je n t i w szed łem  do g ab in e tu  p ro fe so 
ra , pow iedzia łem : „N o , m ieliście dziś ła d n e  grono  p a c je n 
tó w “ ! „ T a k  — o d p o w ied z ia ł p ro fe so r — i szczęśliw ie  d o 
p łaciłem  do ty ch  w izy t tyliko 3 z ło te“ . P ó źn ie j p rz e k o n a 
łem  się n ie jed n o k ro tn ie , że p ro f. W ła d y c z k o  b. często  nie 
ty lko  n ie b ra ł  h o n o ra riu m  od sw y ch  n iezam o żn y ch  p a 
cjen tó w , a le  d a w a ł im n a w e t z w łasn e j k ieszeni p ien ią 
dze n a  leki.

M ło d z ież  m ia ła  w  osobie p ro f. W ła d y c z k i szczere 
go p rzy ja c ie la  i ob rońcę . N a  R a d z ie  W y d zia ło w eij b ro n ił 
o n  zaw sze  n a w e t n o to ry cz n y ch  p ró żn ia k ó w  i n iedo łęgów , 
tw ie rd ząc , że w sz a k  oni m ogą się jeszcze po p raw ić . O d 
dzia ł F a rm a c e u ty c z n y  m iał ró w n ież  w  nim  o ręd o w n ik a , 
p rzy ja c ie la  i życzliw ego  w sp ó łp rac o w n ik a . W  roku  
1921/22 p ro w a d z ił p ro f. W ła d y c z k o  d la  fa rm ac eu tó w  
w y k ła d y  z za k resu  h ig ie n y  i bak terio lo g ii, a  n as tęp n ie  
p n e z  d łu g ie  la ta  w y k ła d y  p ie rw szej pom ocy w  n ag ły ch  
w y p ad k a ch . N a  w y k ła d a c h  ty c h  u w zg lę d n ia ł rów nież  
an a to m ię  i fiz jo log ię człow ieka, u zu p e łn ia jąc  w  ten  sp o 
sób  luki w  p ro g ra m ie  n au c za n ia . Z a  sw ą o f ia rn ą  p racę  
dli i po lsk iej n au k i i U n iw e rsy te tu  W ile ń s k ie g o  n ie do- 
zn ał an i w dzięczności, an i u zn an ia .

W  za in ic jo w an y m  przez m in is tra  Ja n u sz a  Ję d rz e 
jem/icza p ro g ram ie  po lsk ich  uczelni, k tó reg o  o fia rą  pad ło  
52 k a ted ry , n a  liście p ro sk ry p c y jn e j zn a la z ła  się k lin ika 
p ro f. W ła d y c z k i, a o n  sam  p rzen iesio n y  zo s ta ł w  s ta n  
spoczynku . B y ł to d la  n iego  s tra s z n y  cios m o ra lny . W y 
rzucono  go jak  ła ch m a n  zu ży ty , pom im o że n a leż a ł do 
n a jd z ie ln ie jszy ch  p ro fe so ró w , k tó rz y  p rzy n o sili ch lubę 
U n iw ersy te to w i W ileń sk iem u . D o ro b ek  je g o  w ielo letn iej 
p racy , k lin ikę neu ro lo g iczn ą , zlikw idow ano . I n ie  ro z leg ł 
się n a w e t głos p ro te s tu  p rzeciw ko  tej n iesp raw ied liw ośc i. 
M in ise trs tw o  n ie pozw oliło  m u n a w e t o b ją ć  w y k ład ó w  
zleconych , n a  k tó re  p o w o ły w a ł go W y d z ia ł  L ekarsk i. P o 
m im o że p o zo rn ie  za ch o w a ł sw ą  d a w n ą  p o g o d ę  d ucha , 
to je d n a k  zo s ta ł tym  z łam a n y  m ora ln ie  i opuśc ił W iln o , 
p rze n o szą c  się do W a rs z a w y . O  W iln ie  je d n ak  n ie  za 
pom niał.

Jeszcze w io sn ą  b ieżącego  ro k u  cz y n ił p rzez  prof. 
L. K o lan k o w sk ieg o  s ta ra n ia  o u ra to w a n ie  od  z a g ła d y  w i
leńsk iego  O d d z ia łu  F a rm ac eu ty c zn e g o  i cieszy ł się szcze
rze, g d y  się dow iedzia ł, że  s ta ra n ia  te  zo s ta ły  uw ień czo 
ne pom yślnym  w ynik iem .

W  liplcu p rz y je c h a ł do  W iln a  eełem  w y g ło sz en ia  
cy k lu  w y k ład ó w . W  czasie  jed n eg o  z w y k ła d ó w  zem dlał. 
W z ię to  g o  do szp ita la  i tam  stw ie rd zo n o , że o rgan izm  
jego  toczy  s tra s z n a  ch o ro b a  rak a . B y ł on  zb y t dob rym  
lekarzem , a b y  się łudz ić , że je s t n ad z ie ja  ra tu n k u . S p o 
k o jn ie  i po m ęsku  za ła tw ił w sze lk ie  fo rm alnośc i, ab y  za 
bezp ieczyć eg z y ste n c ję  sw ej żony  i córk i, i w y d a ł z a rz ą 
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d zen ia  co do sw ego  po g rzeb u . Z m a rł  d n ia  18 lip ca. N ie  
chcia ł an i w ieńców , ani p rzem ów ień . N ie  w ie rz y ł już w  
szczerość ludz i i p o w ta rz a ł sob ie zap ew n e  w  m yśli u stęp  
z p o em atu  W y s p ia ń sk ie g o :

N i e c h  n i k t  n a d  t r u m n ą  m i  nie p łacze,
N i k t ,  o p ró cz  m o je j  żo n y .
N a  nic m i  w a sze  ł z y  sobacze  
I żal ten  w a sz  z m y ś lo n y .

A  je d n a k  za tru m n ą  tego  cz łow ieka sz ły  tłum y i w  
ciszy  chy liły  ko rn ie  g łow y, g d y  zw łoki ijego sk ła d a n o  do 
o ro b o w ca n a  R ossie.

*  .. **T*

Wlkróitce,, bo w  ostem  'dni po  zgon ie  śp . p ro f .  W ła -  
dyczki, zm arł w  W a rs z a w ie  p ro f. b ak te rio lo g ii T eo fil 
G ryg lew icz , k tó ry  o trzy m ał nom iancję  n a  p ro fe so ra  zw y„

cza jn eg o  U . S. B. w  dn. 31 .V III . 1921 roku . P ro f . G ry 
glew icz u k o ń czy ł .stud ia lek arsk ie  w  W a rs z a w ie  w  roku  
1900, n a s tęp n ie  p ra c o w a ł w  zak ład zie  chem ii fiz jo log icz
nej w  B erlin ie  o raz  tam że n a  k u rsac h  b ak te rio lo g ii p ro f. 
K ollego. O d  ro k u  1902 do 1906 b y ł asy s ten tem  w  In s ty 
tucie M e d y c y n y  D o św iad c za ln e j w  P e te rsb u rg u , a od  
roku  1906 do 1911 p ra c o w a ł w  Z a k ła d z ie  S ero log icznym  
d ra  W ł .  P a lm irsk ieg o  w  W a rs z a w ie . O d  ro k u  1911 do 
1921 b y ł k ie row nik iem  Z a k ła d u  S ero log icznego  p rzy  
W a rsz a w s k im  T o w a rz y s tw ie  N au k o w y m  i w  P a ń s tw o 
w ym  In s ty tu c ie  S ero log icznym  w  W a rs z a w ie , sk ą d  p rze 
szed ł do W iln a .  D o ro b e k  n a u k o w y  p ro f. G ry g lew icza  
obejm ow ał k ilk an aśc ie  p rac  z d z ied z in y  bak terio lo g ii o raz  
serologii.

B ęd ąc  p ro fe so rem  w  W iln ie  o p ra c o w a ł p ro f.„ G ry 
glew icz p ie rw sz y  w  języku  po lskim  o b szern y  p o d ręczn ik  
bak terio log ii i sero logii, k tó reg o  d ru g ie  ro zszerzo n e  w y 
dan ie  zd o ła ł uko ń czy ć  n a  dzień  p rze d  śm iercią . B ył on 
człow iekiem  p raw y m , p rosto lin ijnym , n ie zn o szący m  in 
try g  i sw arów . N ig d z ie  się n ie  udzie la ł, n a w e t n a  p o sie
dzen ia  R a d y  W y d z ia ło w e j p rzy c h o d z ił rzad k o . M ie sz 
k a ł sk rom nie  w  dw u  m ałych  poko ikach  p rz y  Z a k ła d z ie  
B ak terio log ii i z ag łęb io n y  b y ł w y łączn ie  w  p ra c y  n a u k o 
w ej. L iczni dziś m a g istro w ie  fa rm ac ji U . S. B. p am ię ta ją  
d o b ro tliw ą  tw arz  tęgo  człow ieka i jeg o  system  egzam ino 
w an ia . D a w a ł on  p y ta n ie  i z n a jw ięk szy m  spoko jem  p o 
tra f ił s łuchać w  c iągu  p ię tn as tu  m inu t n a w e t p rz e ra ż a ją 
cych igiłupstw. k tó re  pllótł ggza.m inant, p o  cz y m  grzeczn ie  
i spoko jn ie  o św iad cza ł: „ N ic  p a n  nie um ie, p ro szę  się n a u 

czyć i p rzy jść  je szcze ra z " . N a  egzam inach  je d n a k  b y ł 
b ezw zg lęd n ie  sp raw ie d liw y  i jeżeli, czuł, że s tu d e n t zna 
p rzedm io t, ty lko  się p lącze, to  n ie  ża ło w ał czasu  i ra to w a ł 
go, z a d a ją c  m u sze reg  p y ta ń . B y ł dob rym  w y ch o w aw cą , 
bo ż ą d a ł sum iennego  w y p e łn ian ia  o b o w iązk ó w  i z siebie 
ten  p rz y k ła d  daw ał. Ć w iczen ia  p ro w a d z ił osobiście, 
u d z ie la ją c  s łuchaczom  sw ych  m ą d ry c h  u w ag  i rad .

Z m a r ły  p ro f. G ry g lew icz  odnosił się b a rd z o  życzli
w ie do  s tu d e n tó w  farm ac ji i n ie  szczędził im pochw al, że 
um ie ją  się  d o b rze  obchodzić  z m ikroskopem , albow iem  
sam  m iłow ał .i cen ił ten  in s tru m e n t, p rz y  k tó ry m  spędził 
k ilk ad ziesią t la t sw ego  p raco w iteg o  życia.

W  ub ieg łym  roku  akadem ick im  ro zp o czą ł p ro f. 
G ry g lew icz  o p rac o w y w a n ie  d ru g ieg o  i ro zszerzo n eg o  
w y d a n ia  sw ego p o d ręczn ik a  sero log ii i b ak terio log ii. N a  
w iosnę  zaczą ł m u dokuczać bó l w  ram ien iu . S zczegó łow e 
b a d a n ia  w ylkazały, że  p o w s ta ł t o  n o w o tw ó r złośliw y; p ro 
p o n o w an o  am p u tac ję  ręk i. Jako  d o św iad czo n y  lekarz, 
w ied z ia ł jed n ak , żie o p e ra c ja  lumriamożliwi m u (jedynie p r a 
cę n a d  podręczn ik iem , a n ie  w iadom o, n a  jak  d ługo  p rz e 
d łu ż y  p rac o w ite  życie. Z rz e k ł się w ięc o p erac ji i w śró d  
c ierp ień  p ra c o w a ł gorączkow o . K o rek tę  p ie rw sz ą  o p ra 
cow ał jego  u k o ch a n y  a s y s te n t d r Ł ap iń sk i w  W iln ie . K o
re sp o n d e n c ja  k rąż y ła  m iędzy  W a r s z a w ą  i W iln e m . A s y 
sten c i i p rzy ja c ie le  z a p y ty w a li o zd ro w ie  p ro fe so ra , a w  
odpow iedz i o trzy m y w ali p rzy n a g len ie  d ru k u  po d ręczn ik a . 
W re s z c ie  25 lip ca o trzy m a ł p ro f. G ry g lew icz  o s ta tn i a r 
kusz k o rek ty  p o d ręc zn ik a , a  26 lipca zam k n ą ł oczy n a  
zaw sze  p rze ży w szy  la t 63.

W  Z m a rły m  strac iliśm y  n ie ty lko  d o b reg o  n a u c z y 
ciela, a le  p rze d e  w szy stk im  szczerego  p rzy ja c ie la  fa r 
m acji.

ą

T rz e c ią  o fia rą , k tó rą  śm ierć w y rw a ła  z szeregów  
p ro fe su ry  O d d z ia łu  F arm ac eu ty c zn e g o , b y ł p ro f. ty tu la r 
n y  A le k sa n d e r  S afarew icz . B y ł to c ichy  i sk rom ny , lecz 
d z ie ln y  w  sw y ch  p rac ach  uczony , k tó ry  o f ia rn ie  i b ez in 
te re so w n ie  spe łn ia ł ró żn e  obow iązk i n au k o w e i spo łeczne,
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P ro f. A . S afa rew icz  u ro d ził się  3 0 .I X .1876 r. w  Ł ę
czycy. S tu d ia  o d b y ł w  K ijow ie, kończąc W y d z ia ł  L ek a r
ski cum  exim ia la u d e  w  1903 r. N a s tę p n ie  p ra c u je  jako  
lekarz  w  W ite b sz c z y ź n ie , a od  r. 1906 w  W iln ie . O p ró cz  
p ra c y  lekarsk ie j za jm u je  się d z ia ła ln o śc ią  spo łeczną, je s t 
ra d n y m  m iejskim  i jednym  z założycie li K asy  K o m u n al
nej.
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W  cz as ie  w o jn y  p ra c u je  n a  froncie . W  ro k u  1918 
w ra c a  do W iln a ,  a w  roku  1920 w stę p u je  do  arm ii p o l
skiej i o rg an iz u je  w o jsk o w ą p raco w n ię  b ak te rio lo g iczn ą  
w  M odlin ie .

W  roku  1921 zo s ta je  śp. A . S a fa rew ic z  asy s ten tem  
Z a k ła d u  C hem ii F iz jo log icznej. W  roku  1923 p rze ch o 
dzi do Z a k ła d u  H ig ie n y  i zo s ta je  asy s ten tem , a później 
ad iu n k tem  śp. p ro f. K azim ierza  K a ra ffy -K o rb u tta , u k tó 
reg o  w  roku  1926 h ab ilitu je  się  jak o  d ocen t h ig ieny , a w  
roku  1931 zo s ta je  p ro f. ty t. h ig ieny . P o  śm ierci n ie o d ża 
łow ane j pam ięci p ro f. K. K a ra ffy -K o rb u tta , k tó ry  w y 
k ła d a ł h ig ienę d la  fa rm aceu tó w , zo s ta je  prof.' S afarew icz  
k ierow nik iem  Z a k ła d u  H ig ie n y  i p ro w ad z i w sze lk ie  w y 
k ła d y  i ćw iczenia z tej dziedz iny . W  m aju  1935 r. w y b ie 
ra  go W i d z ia ł  L ekarsk i p ro feso rem  n ad z w y cz a jn y m  h i
g ieny . N ie s te ty , pom im o że śp . A . S a fa rew ic z  b y ł czło
w iekiem  praw ym , sz lach en ty m , obow iązkow ym , chociaż 
p rac o w a ł o fia rn ie  i po ży teczn ie  d la  U n iw e rsy te tu , m ia
sta , w o jsk a  i T o w . L ekarsk iego , chociaż jego  p rac e  z 
dz iedz iny  b ad a n ia  tk an in  i p o d ręczn ik ó w  szk o ln y ch  b y ły  
bo g a ty m  w k ład em  do sk a rb n ic y  nauk i po lsk iej, to  je d n a k  
nie doczeka ł się on za tw ie rd z en ia  p rzez  M in is te rs tw o  
sw aj nom inacji ,na p ro fe s o ra  n ad z w y c z a jn e g o . G d y b y  
chciał, m ógłby  zna leźć  w y so k ą  p ro tek c ję , ale ten p ra w y  
cz łow iek  n te  Umiał ch a d z a ć  droigami, protelklc|ji i wierzyli,

żie uczciw ość i p ra c a  s ą  doiśltafleicznymi kwallilfilkalcjaimii, 
a b y  m u u to ro w ać  d ro g ę  do k a te d ry , p rz y  k tó re j ty le  la t 
spędził.

W y tę ż o n a  i uciąż liw a p ra c a  w  c iągu  w ielu  la t jego 
p o ży tec zn e j d z ia ła ln o śc i n a d e rw a ła  je g o  w ąltły organjizimi. 
Skołaltlane sercie te g o  cz ło w iek a  p rze s ta ło  b ić  nagile w  dniu  
22 w rz e śn ia  1936 n

W  Z m a rły m  fa rm ac ja  w ileń sk a  s trac iła  p rzy ja c ie la  
i  życzliw ego  d o rad c ę , a O dldział F a rm a c e u ty c z n y  d o sk o 
n a łeg o  p ro fe so ra  h ig ien y  i b a d a n ia  p ro d u k tó w  sp o ż y w 
czych.

T a k  oto w  c iągu  n ie sp e łn a  trzech  le tn ich  m iesięcy 
1936 r. s trac iliśm y  trzech  p ro fe so ró w  O d d z ia łu  F a rm a 
ceu tycznego , a w śró d  nich  n ieo d ża ło w an eg o  w sk rzes i
ciela tego O d d z ia łu  — p ro f. S t. W ład y cz lcę .

Śm ierć ty ch  ludzi zm roziła  nam  rad o ść  z p o w odu  
u ra to w a n ia  od  z a g ła d y  W ile ń sk ie g o  O d d z ia łu  F a rm a 
ceu tycznego .

S k ła d a ją c  g łęboki ho łd  pam ięci tych  d ro g ich  K o
legów , p rzy rzek am , że pam ięć ich b ęd z iem y  czcili i pozo
s ta n ą  oni n ie  ty lko  n a  k a r ta c h  h isto rii U n iw e rsy te tu  W i 
leńsk iego , ale rów nież  w  se rcach  ich uczn iów  o raz  p rzy -
jaciół.

D r S T E F A N  O T O L S K I.

Przegląd retrospektyw ny przem ysły farm aceutycznego w Polsce.
(R e fe ra t  zg ło szo n y  n a  I V  K o n g res F e d e ra c ji  F a rm a c e u tó w  S łó w .).

M in ę ły  czasy , k ied y  p o trze b y  człow ieka o g ran i
cz a ły  się do w arunlków  isltn iejących w  n a jb liż szy m  k ręgu  
jego egzystenc ji. Z  rozw o jem  m ożności p rzen o szen ia  się 
do m iejsc coraz w ięcej od leg łych , z rozw ojem  kom uni
kacji p oczą tkow o  pow olnej, a n as tęp n ie  zw iększające j 
s ta le  szybkość, s ta w a ły  się coraz w ięcej w id o czn e  czło
w iekow i now e w y n a lazk i, p ro w a d zą ce  do podn iesien ia  
d o d a tn ich  w aru n k ó w  b y to w a n ia  i o ch ro n y  życ ia czło
w ieka w  znaczen iu  w y g o d y , a n a w e t k o m fo rtu  i h y g ien y . 
R ozszenzała  suę i ro zsz erza  sítale m ożność  ¡ko rzystan ia  z 
w y n a la z k ó w  i w y tw o ró w , p o ch o d z ąc y ch  z o d leg ły ch , n a 
w e t i b a rd z o , a  obecnie n a w e t n ie o g ran iczo n y ch  w  o d le 
głości m iejsc i k ra jó w , w  k tó ry ch  p ra c a  w y ra ż a  chęć 
ek sp an sji p o za  n a jb liż sze  k ręg i sw ej dzia ła lnośc i. W  m ia
rę  p o stęp u  czasu  p o su w ał się n a p rz ó d  rozw ój sz tuk i w y 
tw órczej i w  m iarę ro zw o ju  um ie ję tności w y k o rz y s ta n ia  
pom ysłów  m echanik i z jaw ia ła  się m ożność w  poszcze
gó lnych  b ran ż ach  p rze jśc ia  od sz tuk i ręcznej do  zm e
ch an izo w an ia  p rac y  i w reszc ie  do p ro d u k c ji co raz  w ię
cej m asow ej, innem i sło w y  o d  p rac y  ręcznej w a rs z ta to 
w ej do p rac y  m echan icznej, a w ięc m asow ej — fa b ry 
cznej. T a k a  to je s t kolej i ta k a  to  je s t h is to ria  p rze jśc ia  
od  m ałej p ro d u k c ji do w iększe j i w ielkiej w  k ażd ej g a 
łęzi w y siłk ó w  ludzk ich  p rac y  i p o w sta w a n ia  p rzem ysłu  
ró żn y ch  b ran ż  i ich odcieni. W  p o w sta w a n iu  i rozw o ju  
p rzem ysłu  o d e g ra ła  i o d g ry w a  d u żą  ro lę  n a u k a  i um ie
ję tn o ść  łączen ia  teorii i p rak ty k i, w  sym biozie k tó ry ch  
u w id ac zn ia ją  się w ielk ie ko rzyśc i d la  ludzkości i m oż
ność p ostępu  tak  w  od p o w ied n ich  n au k ach , w y w o d z i się 
ze zdolności zw iązan y ch  z a rtyzm em , o p a rty c h  n a  um ie
ję tn o śc iach  p rak ty c zn y c h , n iek tó re  zaś, p o w sta łe  szcze
góln ie w  o s ta tn ic h  czasach , w y w o d zą  się z p o d s ta w  n a 
ukow ych , n ie  m ający ch  początkow o , a n aw e t w  ciągu

d ług iego  okresu  p re te n s ji do za s to so w a n ia  o siąg n ię ty ch  
zd o b y czy  w ied z y  d la  celów  p rak ty c zn y c h . P rz y k ład e m  
p ie rw szy ch  m oże s łużyć p rzem y sł p rze tw ó rc zy  d rzew n y , 
a p rzy k ład em  d ru g ich  —■ p rze m y sł p rz y rz ą d ó w  fizycz
n y ch ; d la  p o w s ta n ia  tego  o s ta tn ie g o  p o d s ta w ą  b y ły  i są 
w y łączn ie  w iadom ości n au k o w e z  fizyki i in n y ch  n au k  
p rzy ro d n icz y ch .

W ś r ó d  w ielu  obecnie dzia łów  p rzem y słu  w aż n y  
o d łam  p rze d s taw ia  p rzem y sł chem iczny . W  w ielk iej ro 
dzin ie  p rzem y słu  chem icznego  p o czy tn e  m iejsce za jm u je  
p rzem y sł fa rm ac eu ty czn y . P rz em y sł fa rm ac eu ty czn y  
p o w sta ł z a p te k a rs tw a , z a p te k a rs tw a  też w y w o d z i się 
po w stan ie  p rzem y słu  chem icznego , k tó ry  po p rze jśc iu  
p rzez  p rzem y sł fa rm ac eu ty czn y  ro zw in ą ł się do w iel- 
ikich g ran ic  i d o  w ielu  sp e c ja ln o śc i, i jiedmą z n ich  p o zo 
s ta ł p rzem y sł fa rm aceu ty czn y . W a ż n ą  ro lę  o d e g ra ły  tu 
zdobycze  o p o d sta w ie  n au k o w ej.

A p te k a rs tw o  w y w o d z i się z p o czą tk o w y ch  ok re- 
•3 Ów leczn ic tw a, k iedy  to  nie m ogło  b y ć  p o d zia łu  n a  fa r 
m ację  i m ed y cy n ę  w  zrozum ien iu  obecnym  i k ied y  to 
obie te  spec ja lnośc i b y ły  ze sobą  ściśle zespo lone , z b ie 
giem  czasu  ro z ro s t n au k  spow odow ał, że m ed y cy n a  w y 
p rzed ziła  ap tek a rs tw o , a ro z ro s t chem ii spow odow ał 
w y jśc ie  jej z p o za  śc ian  ap tek i i u sam odzie ln ien ia  się 
i do jśc ia  do p rzem y słu  chem icznego . O b ec n ie  fa rm ac ja  
sk ła d a  się z d w óch  działów , z k tó ry ch  jednym  je s t a p te 
k a rstw o , a d rug im  p rzem y sł fa rm aceu ty czn y , p o z o s ta ją 
cy działem  p rzem y słu  chem icznego . P rzem y sł fa rm ac eu 
ty c zn y  je s t w y tw ó rc ą  leków , a ap te k a rs tw o  je st tą  n ie 
zb ęd n ą  p laców ką, p o s ia d a ją c ą  p o trze b n y  a u to ry te t d la  
o d p ow iedz ia lne j d y s try b u c ji leków  -i p o śred n ic tw a  m ię
d zy  lekarzem  i jego  pac jen tem . I obecnie, ja k  to by ło  k ie
dyś, is tn ie je  n iezb ęd n a  łączn o ść  m iędzy  m ed y cy n ą  i fa r-



Nowy krajowy preparat n a p a r s t n i c y  w e ł n i s t e j

GITOLAN
b io lo g ic z n ie  s t a n d a r y z o w a n y  z e s p ó ł  g l i k o z y 
d ó w  D ig i t a l i s  l a n a t a  ( n a p a r s t n ic y  w e ł n i s t e j )

W skazania obejm ują w szelk ie  schorzenia 
serca, wym agające kuracji digitaSisowej

S ta n d a r d  G i to la n u  
j e s t  n a s t ę p u j ą c y :

G ito la n  ta b le tk i, każda zaw. 0,1 g =  1 je d n o s tce  k o c ie j 
G ito la n  p łyn  d ous tny  — 1 cm ! =  3 je d n o s tko m  kocim  
G ito la n  am pu łk i po  1 cm 3; 1 c m 3 =  1,5 je d n . koc im

D o u s t n i e  — p o  1 ta b le tc e  lub  p o  15 k ro p e l 3 razy d z ie n n ie  
D om ięs'n iow o — 1 —  2 razy d z ie n n ie  po  1 am p u łce  
D o ż y l n i e  —  1 raz na d o b ę  w c ięgu  3 ko le jn ych  dni

Dalsze le cze n ie  doustne .

O p a k o w a n i e :  G ito la n  ta b le tk i — Rurka 20 ta b le te k  p o  0,1 g 
G ito la n  p łyn  —  F lakon 10 cm 3 
G ito la n  a m p u łk i —  P ude łko  5 am p u łe k  p o  1 cm 9
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m acją , z tą  je d n a k  ró żn icą  że w łaśn ie  o b ecn ie  p rzem y sł 
chem iczny, śc iśle  w ięc fa rm ac eu ty czn y , je s t tą  gałęz ią  
p ostępu  farm ac ji, k tó ra  k ro czy  n ap rz ó d  w ra z  z postępem  
iraulkil i ipnziycaynia isię do  rozw odu leozm dtw a.

W ś r ó d  w ielu  dz ia łów  p rzem y słu  chem icznego' n a j
w ięcej delika tnym , jeśli m ożna się tak  w y raz ić , je s t p rze 
m ysł fa rm ac eu ty czn y . W y tw o r y  p rze m y słu  fa rm a c e u 
ty czn eg o  za jm u ją  n a jw y ż sz y  szczebel w y m ag a ń , jak ie  
się .staw ia p re p a ra to m  chem icznym . D z ie je  się to d la te 
go, że p rzem y sł fa rm aceu ty czn y , p rac u jąc  d la  leczn ic tw a, 
o d b io rcą  sw oim  m a a p te k a rs tw o  ściśle  zw iązan e  z czu 
le n i  b a rd z o  w y m ag an iam i m ed y cy n y , zadan iem  k tó rej 
jest u trzy m an ie  zd ro w ia  człow ieka. Z  p rzy c zy n  p o w y ż
szych  dość u tru d n io n a  je st p o zy c ja  p rzem y słu  fa rm a 
ceu tycznego  w  w ielk iej g rom adz ie  dzia łów  p rzem ysłu  
chem icznego; k ied y  inne  te  dz ia ły  m a ją  n a  celu za s to 
sow an ie  ich w y tw o ró w  w  techn ice, to dz ia ł fa rm ac eu ty cz 
ny  o d d a je  Swe w y tw o ry  d la  celów  o w iele w ięcej deli
k a tn y ch  i s ta le  m usi p o zo s taw a ć  w  łączn o śc i z p ra c u ją 
cym  z w ie lką  p ed a n ty c zn o śc ią  ap tek a rs tw e m  i za ch o w u 
jącą  w ielką  o s tro żn o ść  w  sw ym  d zia łan iu  m edycyną . 
P rz e m y sł fa rm ac eu ty czn y  pom im o je d n a k  tych  sp e cy 
ficznych  w a ru n k ó w  coraz  w yże j się p o d n o si w  sw ym  po
ziomie p rzem ysłow ym  i co raz  lepiej m ech an izu je  sw e 
czynności i tym  sposobem  ro zsz erza  m ożność w y rz u c a 
nia coraz w ięk szy ch  ilości sw y ch  w y tw o ró w  po cenach  
coraz n iższych  p rz y  s ta le  p o d w y ższ o n y ch  w arto śc iac h  
g a tu n k o w y ch  w y tw o ró w . W  ten  sposób  p rzem y sł f a r 
m aceu ty czn y  um ożliw ia leczenie się szerokim  m asoni 
publiczności. D o  dalek ie j też p rzeszłości n a leży  okres, 
k iedy  leczyć się m ogli ty lko  kró low ie i m ożni tego  św ia 

ta , a k ie d y  sz a ry  ogó ł ludzkości sk a z a n y  b y ł n a  w aru n k i 
życia, pnzyśpiiaszająiae p rz y  b y le  sposobnośc i jego  koniec.

O ibecnie inowe o d k ry c ia  w  leczn ic tw ie  i n o w e  p o w 
s ta ją c e  w  jednym  k ra ju  leki z ła tw o śc ią  m ogą by ć  ko 
m u n ikow ane innym  kra jom  i p rzen o szo n e  do n ich  b ąd ź  
w  form ie im portu , b ąd ź  w  form ie fab ry k a c ji w łasn e j. P o 
s tę p y  p rzem y słu  w ogóle, ja k  i p o s tę p y  p rzem y słu  fa rm a
ceu ty czn eg o  p o d n o sz ą  poziom  życia  ludzk iego , p o p ra w ia 
ją  s ta n  h ig ien y  i p rzy n o sz ą  u lgę cierp iącej ludzkości.

W  P o lsce , ja k  i w  w ielu  in n y ch  k ra ja ch , p rz y  s ta 
łem  p o d n o szen iu  się poziom u k u ltu ry  p odnosi się i s ta n  
h ig ien y  ludnośc i. , ,W  zw iązku  ze w zro stem  tego  o s ta t
n iego podn iosło  się z a p o trze b o w a n ie  leków . N ie  o d ra -  
zu n ie s te ty  m yślano  o w łasn e j p ro d u k cji leków  i d ług ie 
la ta  za d aw a lan o  się ich im portem . W  szóstym  d z ies ią t
k u  libiegiłeigo stu fec ia  sp o s trz e g a  się  za p o c z ą tk o w a n ie  
,produ'kqjii ohem ikallji leczn iczych  w  'lab o ra to ria ch  a p te c z 
n y ch  t. zw . p re p a ra ty  galenow e. R ozw ój p rzem ysłu  fa r 
m aceu ty czn eg o  początkow o 1 p o s tę p o w ał w olno, gdyż P o l
ska  podzie lona  do 1919 r. n a  trz y  części, n a leżące  do b y 
łych  p a ń s tw  zabo rczych , nie m iała m ożności ro zw ijan ia  
sw ej dzia ła lnośc i w  k ie ru n k u  sw ych  p o trzeb  i za leżn a  
by ła  od po lityk i sob ie obcej. K ied y  po W ojnie św ia tow ej 
o p a d ły  o k o w y  i d z ia ła ln o ść  p a ń s tw o w a  Pcdski s ta ła  się  
sam odzielną , ro zw in ą ł się szybko  p rzem ysł, ro zw in ą ł się 
rów nież  p rzem y sł chem iczny, a  w  nim  i dzia ł fa rm ac eu 
tyczny . F irm y  fa rm ac eu ty czn e  d aw n e  n iezw łoczn ie  p o d 
n iosły  sw ą dzia ła lność , p o w s ta ł też .i szereg  now ych  
firm , w y tw a rz a ją c y c h  ró żn o ro d n e  leki. Z  firm  daw n y ch , 
a obecnie p rzo d u ją cy c h  sw ym  zakresem  p ro d u k c ji f a r 
m aceu tycznej w ym ien ić n a leży  spółki akcy jne : L udw ik
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S piess i S yn , is tn ie jąca  od ro k u  1803; M o to r  — is tn ie
jąca  od r. 1824; F r . K arp iń sk i — is tn ie jąca  od r. 1788; 
M a g is te r  K law e — is tn ie jący  od r. 1860.

D ale j w sk azać  należy : „ S y n te z a “ ; A . G ąseck i i Sy„ 
now ie; B. B arc ikow sk i; K. Z a w a d z k i; L aokoon ; B ory - 
szew ; G alen ; S y n erg a ; Jan  G essn er; B. K rogu leck i; A p . 
K ow alsk i; G eo; Lek; D r. K. W e n d a ;  P a ń s tw o w y  Z a 
k ład  H ig ien y ; S ervac ; p ro f. B u jw id  i inne.

P o za tem  z w ięk szy ch  firm  fa rm ac eu ty czn y c h  św ia 
tow ych , d z ia ła ją cy ch  rów n ież  w  P o lsce  w ym ien ić n a le 
ży: P o lsk ą  Sp. A kc. R oche; P a b ja n ic k ą  Sp. A kc. P rz e 
m ysłu  C hem icznego , k tó ra  je s t au to n o m iczn ą  firm ą, lecz 
p ra c u ją c ą  w  Zależności od  T o w . P rz em y słu  C hem iczne
go w  B azy lei, a tlaikae iinmie finmy, kitlórych tnacierize z n a j
d u ją  się ‘za g ran ic ą : D r  A . W a n d e r ;  Sicott & B ow ne; 
D r. M a d a u s  & C o: A sm id a r; P ebeco .

S zereg  firm  chem icznych  w  P o lsce  w y tw a rz a  a r 
ty k u ły  fa rm ac eu ty czn e  lub a rty k u ły , k tó re  z n a jd u ją  za 
sto so w an ie  do da lszego  p rze ro b u  w  p rzem yśle  fa rm a 
ceu tycznym . S łu sznym  jest, że firm y  chem iczne pcw inn> 
w y tw a rz a ć  chem ikalia , k tó re  n az w an e  b y ć  m otfą p ó łp ro 
duk tam i d la  p rzem y słu  fa rm aceu ty czn eg o . N ie  w szy s tk ie  
je d n a k  p ó łp ro d u k ty  fa rm ac eu ty czn e  do te j p o ry  są  w y 
tw a rz a n e  w  P o lsce  p rzez  p rzem y sł chem iczny, a w iele 
p ó łp ro d u k tó w  fa rm ac eu ty czn y c h  w y tw a rz a ją  u sieb ie  
firm y  farm aceu ty czn e . Z a z n a c z y ć  n a leży , że n iek tó re  
p ó łp ro d u k ty , w y tw a rz a n e  w  ty ch  fa b ry k a c h  p rzem ysł 
fa rm ac eu ty czn y  polski m oże ek sp o rto w ać . Je s t to zasłu 
gą po lsk iego 1 p rzem ysłu  fa rm aceu ty czn eg o , g dyż  w łaśc i
w ym  zadan iem  dzia łu  fa rm aceu ty czn eg o  je s t ty lko  p rz e 
tw a rz a n ie  p ó łp ro d u k tó w , a by n ajm n ie j n ie  w y tw a rz a 
n ie chem ikalii u siebie.

F irm  chem icznych  w  P o lsce  is tn ie je  pow yżej stu . 
P ra w ie  w szy s tk ie  te  f irm y  n a leż ą  do Z w ią z k u  P rz e m y 
słu C hem icznego  R zeczypospo lite j P o lsk ie j (u l. C z a c 
kiego 1 , W a r s z a w a ) .  W y k a z  ty ch  firm  p o d a w a n y  jest 
w  co rocznych  sp raw o zd a n ia ch  p ow yższego  Z w ią z k u , 
a w iele z tych  firm  w y tw a rz a  chem ikalia  fa rm ac eu ty cz 
n e  i d ro g e ry jn e  n ie ty lko  d la  p o trzeb  ry n k u  w e w n ę trz n e 
go, a le  rów n ież  i n a  ekspor.

Jak ież to w  P o lsce  w y tw a rz a n e  są chem ika lia  i 
p rz e tw o ry  farm aceu ty czn e?  W y k a z  ten  w p rzyb liżen iu  
p rze d s taw ia  się n as tęp u jąco :

a )  W s z e lk ie  p rze ro b y  roślin  k ra jo w y c h  i z a g ra 
n icznych . a tak że  chem ikalii pod  p o stac ią  t. zw. p re p a 
ra tó w  g alen o w y ch . B ardzo  ró żn o ro d n e  specyfik i leczni
cze i hyg ien iczne, d la  w y ro b u  k tó ry ch  p rzem y sł fa rm a 
ceu ty czn y  polsk i sam , p ro d u k u je  chem ika lia  i p ó łp ro d u k 
ty. L iczne o rg a n o p re p a ra ty  z su ro w có w  p o ch o d zen ia  
zw ierzęcego , t. zw . p re p a ra ty  b io logiczne.

b )  K w as sa licy low y  i jego  po łączen ia , sole s re 
brow e, so le że laza , zw iązk i in o zy to fo sfo ro w e, zw iązk i 
że lazo w o -o rg an iczn e , so le b izm utu , a lk a lo id y  m akow ca, 
zw iązk i arsenobenzo low e, so le zło ta , zw iązk i b a rb itu 
row e, zw iązk i ch lorow e, b ro m o w e i jo d o w e o rg an iczn e - 
p o ch o d n e  k w asu  p iry d y n o -k a rb o n o w e g o , p o ch o d n e chi- 
no linow e, p o ch o d n e  k w asu  p -am inobenzoesow ego , sole 
k w asu  b enzoesow ego  i jego  po łączen ia , h y d ra s tin in a , 
e fe n d ry n a , n ad tlen e k  m agnezu , g w ajak o l i jego  po łą -
czenia.

A lkoho le : am ylow y, b u ty lo w y , m ety low y, i

p ro p y lo w y , a łu n  po ta so w y , an ilina , d w u e ty lo an ilin a , tio 
sia rczan  sodu , az o ta n  b a ru , az o ty n  sodu , benzen , biel 
cyńkow a, b o rak s , k w aśn y  s ia rc za n  sodow y , ch lo r p ły n 
ny , ch lo ra n  p o ta su , ch lo rek  b a ru , ch lo rek  cynku , ch lo
rek  w ap n ia , ch lo robenzen , ch lo ro fo rm , ko llodium , kw as 
octow y, e te r e ty lo w y  zw y k ły  i do  n ark o zy , d w u e ty lo a -  
m ina, fenol, az o t tlen , w o d ó r, am oniak , kw as w ęg low y , 
g le jta  o łow iana, g liceryna, k reozo t, k w as  azo to w y , kw as 
s ia rk o w y , kw as so lny , m inia o łow iana, n a fta lin a , az o ta n  
sodu, a z o ta n  w ap n ia , s ia rc za n  am onu, oc tan  am ylow y, 
p -d w u c h lo ro b en z en , p iry d y n a , w o d o ro tlen ek  p o tasu , 
ch lo rek  am onu , s ia ra z a n  gliriu, s ia rc z a n  m iedzi, s ia rc z a n  
sodu, so d a  a m o n jak a ln a  i k ry s ta licz n a , d w u w ęg lan  so 
du, w o d o ro tlen e k  sodu , te rp e n ty n a , to luen , w ęg la n  am o
nu , iszlklo w o d n e , a z o ia n  p o ta su , że la zo c jan e k  potas-u 
i sodu  c jan e k  sodu , w ęg la n  p o ta su , k w as  cy try n o w y , 
k w as  w in n y , o c tan  w ap n ia , aceton , fo rm alina , o c tan  
sodu , o c tan  o łow iu, em etyk , kw as b o ro w y , an ty m o n u  so 
le, w ęg lan  m agnezu , n a d b o ra n  sodu , w ęg la n  b aru , s ia r
czan  b a ru , fo s fo ra n y  sodu , w o d o ro s ia rcz ek  sodu , ch lo 
rek  siark i, ch ino lina , kw as b en zo eso w y , k w aśn y  s ia r
czan  sodiu, s ia rc z a n  cydku , s ia rc z a n  so d u , k w a s  m lecz
n y , kw as m rów kow y, es te r octow y, lano lina , o leina, s te 
a ry n a , alkoho l e ty lo w y  ab so lu tn y , o le je : ln iany , słonecz
n ikow y, rzep ak o w y , ry cy n o w y , so jo w y  i sezam ow y.

P o d a n e  w  p o w yższym  w y k az ie  a r ty k u ły  w  d z ia 
łach  a )  i b ) w y tw arza n e , są p rzez  fab ry k i n a leżące  ściśle 
do g ru p y  fa b ry k  fa rm ac eu ty czn y c h . O b ró t a rty k u łam i 
pow yższej ka teg o rii fa b ry k  o b licza  się n a  18000 q. i
35 .00 0 .0 0 0 .—' z ło tych  roczn ie  p rz y  z a tru d n ien iu  p rze 
szło 2 . 0 0 0  ludzi. C y fry  p o w y ższe  n ie ob ejm u ją  ob ro tu  
a rty k u łam i w y tw arza n em i p rzez  fab ry k i g ru p y  n ie fa r-  
m aceu ty czn ej i w y liczonem i w  d zia le  c ) ,  g d y ż  t ru d u J  
b y ło b y  w ydzie lić  s ta ty s ty c z n ie  je  z całości dzia ła lnośc i 
fa b ry k  chem icznych . P rz y  za liczen iu  dzia łu  c. c y fry  
o b ro tó w  i za tru d n ie n ia  znakom icie się  po d n o szą .

W z r o s t  a r ty k u ła m i fa rm aceu ty czn em u  w  P o ls c i  
zaw dzięcza  się sp raw n ie  d z ia ła jące j p ro p ag a n d z ie . W i a 
dom o jest, że w  obecnych  czasach  tru d n e j k o n ju n k tu ry  
n ie ty lko  p o trz e b n a  je s t um ie ję tn o ść  w y tw o rz e n ia  a r ty 
kułu , p o trze b n a  je s t bow iem  ró w n ież  um ie ję tność  w y 
tw o rzen ia  go n a  m aso w ą ska lę  po od p o w ied n ie j cenie, 
ja k  rów n ież  n iezb ęd n a  je s t um ie ję tność  p o d an ia  do w ia 
dom ości o d b io rcó w , jak ie  a r ty k u ły  są d o  n a b y c ia  i s to 
so w an ia . T a  o s ta tn ia  um ie ję tność , jeże li chodzi o  a r ty 
ku ły  fa rm aceu ty czn e , p o leg a  m niej n a  rek lam ie, k tó ra  
często  je s t zb y teczn a , lub n a w e t szkod liw a, ale w ięcej 
n a  po staw io n ej n a  odpow iedn im  poziom ie p ro p ag a n d z ie . 
P ro p a g a n d a  ta  p ro w a d z o n a  w  św iecie lekarsk im  w y m a
ga sp ec ja ln e j zna jom ości, do k tó re j dochodz i się po w ie 
lu d o p ie ro  la tac h  p rac y . O ce b n ie  w  P o lsce  p o siad am y  
ta k ą  u m ie ję tn o ść . Z a w d z ię c z a ją c  te j uimiejiętinośici łą cz 
nie z p o siad an iem  w łasn e j p ro d u k cji, s to jące j n a  w y so 
kim poziom ie, m am y m ożność zap ełn ien ia  ry n k u  n ie ty l
ko d la  p o trzeb  w ew n ę trz n y c h  w  P o lsce , a le  rów n ież  m a
m y m ożność ek sp o rto w ać  w y tw o ry  fa rm ac eu ty czn e  p o l
sk ie i p ro p ag o w ać  je w  in n y ch  k ra ja c h  p rzy  o d p o w ied 
niej w sp ó łp ra c y  z firm am i tam ty c h  k ra jó w .

P o lsk i p rze m y sł fa rm ac eu ty czn y  w  eiągiu 18 -sto le - 
cia n iepod leg ło ści sw ego k ra ju  zrob ił szybk ie  p o s tę p y  
i m a w sze lk ie  w idok i d a lszeg o  rozw oju .

POPI ERAJCI E POLSKI  PRZEMYSŁ FARMACEUTYCZNY!
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Tydzień Propagandy Nauk Farmaceutycznych.

K olo F a rm a c e u tó w  S tu d e n tó w  U n iw e rsy te tu  P o 
zn ań sk ieg o  o g an izu je  w  dn iach  od  29 lis to p a d a  do 5 
g ru d n ia  w  P o z n a n iu  T y d z ie ń  P ro p a g a n d y  N a u k  F a r 
m aceu ty czn y ch , p o d  hasłem : „R ozw ój n a u k  p o ży tec zn y  
— rozw ój fa rm ac ji k o n ieczn y “ . W  T y g o d n iu  tym  chce
m y d o trzeć  do n a jsz e rsz y c h  w a rs tw  sp o łeczeń stw a , ab y  
uśw iadom ić  czym  ,je s t fa rm ac ja , ja k  ogrom nie za s łu g i p o 
łoży li fam aceuci n a  po lu  'naukow ym , chcem y w y k azać , 
że fa rm a c ja  n ie  je s t rzem iosłem , ja k  to liczni! n ie św ia 
domi: m niem ają, lecz że fa rm ac ja  o p a r ta  je s t n a  szeregu  
n a u k  p rzy ro d n icz y ch . W  p ro g ra m ie  T y g o d n ia  p rzew i
d z ian y  je s t cyk l o d cz y tó w  p o p u la rn y c h , k tó re  b ę d ą  w y 
g łoszone  p rzez  p p . p ro fe so ró w  U n iw e rsy te tu  J. P iłsu d 
skiego w  W a rs z a w ie ,  S te fa n a  B a to reg o  w  W iln ie  i 
U n iw e rsy te tu  P o zn ań sk ieg o . W s p ó łp ra c ę  p rzyob ieca ło  
nam  P o lsk ie  R a d  jo. Z w ró c iliśm y  się też d o  pp. w łaśc i
cieli a p te k  w  m. P o z n a n iu  z p ro śb ą  o  u rzą d zen ie  w ystaw i 
p ro p a g a n d o w y c h  p o d czas T y g o d n ia .

A k c ja , p o d ję ta  pirzez K oło, je s t ak c ją  p ro w a d z o n ą  
po raz  p ie rw sz y  w  P o lsce . W ie rz y m y , że całe S p o łeczeń 
stw o p rz y jm ie  n a :sze  p o c z y n a n ia  jalknajżyczliiw iaj, a  k aż 
dy, komiu za le ży  n a  p o d n ie s ie n iu  p re s tiż u  fa rm ac ji, p o w i
ta  ją z zadowodeniiem .

Niżiejj p o d a je m y  p ro g ra m  „ T y g o d n ia “ .

U r o c z y s t a  I n  .a u  g u r  a c j a  T y g  o  d n da.  P r o 
p a g a n d y  N a u k  F a r m a c e u t y c z n y c h .

1) Z agajenie — Prezes K oła Farm aceutów  S. U. P.
2) Słowo w stępne — D yrek to r O. F.' Prof. D obrow olski.

3) Przem ów ienie •— K urato r K. F. S. U. P. Prof. K. H ry-
nakow ski.

4) Przem ów ienia okolicznościow e — P.P.T.F. i Z.Z.F.P. 
— delegaci.

5) R efera t Pana Prof. D -ra Koskowskiego p. t. „Rola 
i znaczenie farm aceuty  w życiu społeczeństw a“.

6) Zakończenie.

P r o g r a m  T y g o d n i a .

P o n i e d z i a ł e k  30.XI.1936.
„S tudia farm aceu tyczne“ — Prof. J. M uszyński.

W  t o t  e k  1.XII. 1936.
„Farm acja a h igiena“ — P rof. G antkow ski.

Ś r o d a  2.X II.1936.
„B otanika, upraw a roślin lekarskich ze Sipecjalnym 

uw zględnieniem  Polski" — Prof. D obrow olski.

C z  w a r t ,e k  3.XII.1936.
„Rozwój przem ysłu farm aceutycznego i jego znaczenie 

.dla P aństw a“ — Prof. K. H rynakow ski.

P i ą t e k  4.XII.1936.
„A pteka  jako  w arsz ta t p racy  i je j rola n a  usługach spo

łeczeństw a’ — Prof. Jurkow ski.

S o b o t a  5.X II.1936.
„H istoria  rozw oju  Farm acji w W ielkopołsce—P.P.T .F.— 

Poznań. „Problem  now ych m etod  i d róg  handlu  surow cam i 
lekarskim i“ — Z. Z. F. P.

RUCH ZW IĄ ZK O W Y

Z  Z A R Z Ą D U  G Ł Ó W N E G O  Z . Z .F .P .

(P o s ie d z e n ie  Kom . W y k .  z d . 27 .V . r. b .) .

O b e c n i ko l. kol.: Edtm. Szysziko, C z. N ałęcz , M . 
S tan k iew icz  i J. R ajbinow icz.

P rz ew o d n ic ząc y  kol, E dm . S zyszko , p ro to k ó łu je  
kol. M . S tank iew icz .

P o r z ą d e k  o b r a d :

1. O d c z y ta n ie  p ro to k ó łu  z p o p rze d n ieg o  posie
d zen ia ,

2. S y tu a c ja  n a  te ren ie  a p te k  U b ezp iecza ln i S p o 
łecznej,

3. W y ty c z n e  do um ow y n a  te ren ie  U b ez p . Społ.,
4. S p ra w y  bieżące,
5. W o ln e  w niosk i.

1. P ro to k ó ł po o d cz y ta n iu  za tw ie rd zo n o ,
2. P rzew o d n iczący , kol. E d m .  S z y s z k o ,  

szczegó łow o z re fe ro w a ł sy tu a c ję  n a  te ren ie  ap te k  U b ezp . 
Społ. — p o d a ł do w iadom ości p rzeb ieg  i u ch w a ły  W a l 
nego Z e b ra n ia  S ekcji P ra co w n ik ó w  A p te k  U b ezp . Społ,. 
z d n ia  25 b. m. -— U c h w a ły  te  g łoszą, że o ile d y rek c ja  
U b ezp iecza ln i S poł. w  oznaczonym  w  m em oriale  te rm i
nie n ie  udzieli d e fin ity w n e j odpow iedz i, b y  z dniem. 
1 .X I. r. b, w p ro w a d z ić  w  czyn:

a )  p rz e s trzeg a n ie  n o rm y  6 0 — 65 rec ep t n a  zm ianę 
n a  jed n eg o  a sy s ten ta ,

b )  sk a so w an ie  n ied o zw o lo n y ch  ro z tw o ró w ,
c) w szczęcie  akcji n a  te ren ie  M in is te rs tw a  i p ra 

sy  codziennej celem  d o p ro w a d ze n ia  do  re a l
n ych  p o s tu la tó w  u ję ty ch  w  m em oriale  O d 
działu .

Kol. N a ł ę c z  zw rac a  uw agę , że za p u n k t w y j
śc iow y  p o p a rc ia  sw y ch  ż ą d a ń  u w aż ać  n a leży  p rzec iążen ie  
p rac ą , k tó ra  p o w o d u je  w y c z e rp a n ie  fizyczne, zan ik  sit, 
a co za ty m  idzie  — zw oln ien ie  z p ra c y . P ro p o n u je  b ez 
w zg lęd n e  sk a so w a n ie  n ied o zw o lo n y ch  ro z tw o ró w . W  
ąp raw ie  p ła c  — pó jść  po  JAnii p rzesu n ięc ia  o k a teg o rię  
wizwyż, gdylż p rz e p ro w ad z en ie  u m ow y  zb io row ej n ap o tk a  
w iele tru d n o śc i.

K o l  R  a ib i <n o w  i c -z w  uzu p e łn ien iu  w y w o 
dów . koli, N a łę c z a  p o ru sz a  sp ra w ę  w ieczo rów ek , P ro 
p o n u je  o n  uw zg lęd n ić  ijedynie sobo ty , w  k tó re  to  dini 
m ożna zgodzić się  n a  ew ent. p rzesun ięc ie  jed n eg o  z a s y 
s te n tó w  z p o ran n e j zm iany .

Kol, S t a n k i e w i c z  n ie w idzi p rzeszk ó d  w  
rozpoczęc iu  s to so w a n ia  u ch w a ł S ekcji P ra co w n ik ó w  a p 
tek  U . S. iz idlniem 1 .X I., o d w ro tn ie  u d o w a d n ia , że z p u n k 
tu w id zen ia  spo łecznego  n as taw ie n ia , jak  rów n ież  i chę
ci lo ja ln eg o  i p o k o jo w eg o  załaifw ienia ty c h  sp raw , m o
m en t je s t d o g o d n y , gdyż bez n a ra ż e n ia  pub liczności d a 
je  się w ięcej czasu  d y rek c ji U b ezp iecza ln i Społ, do 
p rzedsięw zięc ia  od p o w ied n ich  kroków , b y  an o rm a ln y  
s ta n  w a ru n k ó w  p ra c y  zo s ta ł u su n ię ty . Z  zasad n iczeg o  
puinktu w id zen ia , ak c ja , zgodn ie  z te rm inem  w y zn a cz o 
nym  w  m em oriale , w in n a  by ć  ro zp o c zę ta  i k o n ty n u o w a n a  
aż do o siąg n ięc ia  k o n k re tn y c h  w yn ików .

4. K ol. S z y s z k o  p o d a ł d a  w iadom ości, że 
sp raw o zd a n ie  z K o n g resu  F e d e ra c ji F a rm a c e u tó w  S ło



w iańsk ich  zosta ło  um ieszczone w  K ro n ice  F a rm ., a w  
d n iu  13.X I. o d b ęd z ie  się Z e b ra n ie  sp raw o zd a w cz e  sekcji.

N a s tę p n ie  kol. S zyszko  z re fe ro w a ł w aru n k i, n a  ja 
kich zosta ło  w y d a n e  „C o m p en d iu m  F a rm a c e u ty c z n e “ . 
P .ip ro f. Kosikowslki z rzek ł s ię  h o n o ra riu m  au to rsk ieg o . W  
zw iązku  z pow yższym i uchw alono  w y sła ć  d e leg ac ję  do 
p. p ro f. K o tk o w sk ieg o  z po d z ięk o w an iem  z a  Jego n ad e r  
przychyln ie i o b y w a te lsk ie  u s to su n k o w a n ie  się  do 
Z w iąz k u .

W  ce lu  z rea lizo w an ia  za p ad ły ch  u ch w a ł ma 
Z je ź d z ie  w  sp raw ie  u ruchom ien ia  k u rsó w  b a k 
te rio log icznych , zo s ta ł n a w ią z a n y  k o n ta k t z in 
nym i o rg an iz ac jam i fa rm aceu ty czn y m i. D a lszą  
ak c ję  p ow ierzam y  kol. S zyszko , k tó ry  łączn ie  
z K om itetem  M ię d zy sto w a rzy sz en io w y m  b ę
dzie d ąż y ł do z rea lizo w an ia  pow yższego . 
U ch w alo n o  w y d e le g o w ać  d o  T o ru n ia  kol. 
S tank iew icza , k tó ry  b ęd z ie  re p rez en to w ać  Z a 
rz ą d  G łó w n y  n a  u roczysto śc i o tw arc ia  now ego  
O d d z ia łu .

N a  tym  posiedzen ie  zam knięto .

Z  O D D Z I A Ł U  W A R S Z A W S K IE G O

S P R A W O Z D A N I E
z p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  O d d z i a ł u  W  a r  - 
s z a w s  k i e g o  Z  w . Z a w .  F a r m .  P r a c .  

z dn . 2 9 .I X .1936 r.

O b e c n i by li kol.kol.: M . B a ra n o w sk a , M . S ta n k ie 
w icz, E . G órzkow sk i, A . O jrz y ń sk i, J. R ab inow icz, K. 
D ziub iń sk i, H . S auczek , E . K onopsk i, H . Jak u b  owsiki 
i C z. Skur.a. i

P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. O d c z y ta n ie  p ro to k ó łu  z p o p rzed n ieg o  p o sie
dź eniia,

2. S y tu a c ja  n a  te re n ie  ap te k  U b ezp . Społ.,
3. S y tu a c ja  n a  te ren ie  ap te k  p ry w a tn y c h ,
4. S p ra w a  w y d z ie rżaw ien ia  la b o ra to riu m ,
5. S p ra w o z d an ie  finansow e,
6 . S p ra w y  b ieżące,
7. W o ln e  w niosk i.

P rz ew o d n ic zy ł ko l. S tank iew icz , p ro to k ó ło w ał kol. 
S ku ra .

P ro to k ó ł z p o p rzed n ieg o  po sied zen ia  po o d cz y ta n iu  
zo s ta ł p rzy ję ty .

Kol. S t a n k i e w i c z  złoży ł sp raw o zd a n ie  z o d 
b y ty c h  2  w a ln y c h  zeb rań  p rac o w n ik ó w  a p te k  p ry w a t
nych , n a  k tó ry ch  om aw iano  sp ra w ę  u m ow y  zb io row ej. 
W ię k sz o ść  k o legów  sk łon iła  się do teg o , a b y  um ow y n a  
ro k  1937 n ie  w ym aw iać  i aczko lw iek  n ie d a je  o n a  p e łn y ch  
g w arąń c ji n a  sk u tek  n ie  re sp e k to w a n ia  jej p rzez  część 
p raco d aw có w , po stan o w io n o  do łożyć w szelk ich  s ta ra ń , 
a b y  b v ła  w y k o n a n ą  w  całości, d la teg o  też kol. S tan k ie 
w icz je s t zdan ia , ab y  w sze lk ie  sp o ry  n a  tle  um ow y  b y ły  
k ie ro w an e  d o  Kpmisjji Roz|jlemCzej K ol. K o n o p s k i  
p ro p o n u je , ab y  k aż d o razo w e  o rzeczen ia  K om isji b y ły  
o g ła szan e  w  K ron ice  F arm ac eu ty c zn e j.

N a s tę p n ie  kol. S tan k iew icz  om ów ił sp ra w y  z te ren u  
ap tek  U b ezp . Społ. P o s tan o w io n o  w y sto so w a ć  do w ład z  
U b ezp iecza ln i m em oriał, o b e jm u jący  ca ło k sz ta łt p o s tu la 
tó w  Z w iąz k u , p rze sy ła jąc  go jed n o cześn ie  do Z . U . S. 
o raz  do M in . O p iek i S po ł., n ieza leżn ie  o d  tego  p o s ta n o 
w iono  odbyć szereg  k o n ferenc ji p rz y  udzialle d e leg a tó w

U nii1 Z w . Z a w . P ra c . U m ysł, w  in s ty tu c jach  n ad z o rc z y c h  
U b ezp . S poł.

P o  o d cz y ta n iu  o fe r ty  d - ra  P o p ław sk ieg o  w  sp raw ie  
d z ie rża w y  lab o ra to riu m  an a lity cz n eg o  p o sta n o w io n o  za 
ła tw ien ie  te j sp ra w y  pow ierzyć  ko l. G ó r z k o w s k i e -  
m u , kol. H . J a k u b o w s k i e m u  i kol. S k u 
r z e .

S p ra w o z d an ie  f in an so w e za I-sz e  pó łrocze złożył 
kol. S a u c z e k .  N a  sku 'tek op iesza łego  w p łac an ia  
sk ła d ek  p rzez  n ie k tó ry ch  k o leg ó w 'n ied o b ó r w  tym  okresie  
w y n ió s ł zł 600.

F u n d u sz e  Z w ią z k u  z łożone d o ty c h cz as  w  P . K. O . 
p o s ta n o w io n o  p rzen ieść  do K. K. 1 0 ,, d a jące j lepsze  w a 
runk i.

P rz y ję to  rez y g n a c ję  z godnośc i cz łonka Z a rz ą d u  
kol. A , O  j r  z y ń s  k i e  g o  n a  sk u tek  w y ja z d u  i u ru 
chom ien ia  w łasn e j p laców ki. P o d z ię k o w a n ie  kol. A . O j-  
rzy ń sk iem u  za  jego  p e łn ą  o d d a n ia , w ie lo le tn ią  p rac ę  d la  
Z w ią z k u , z łoży ł w  im ien iu  Z a rz ą d u  kol. S tank iew icz .

N a  m iejsce u s tę p u ją ceg o  kol, O jrz y ń sk ie g o  po w o 
łano  d o ty ch czaso w eg o  zas tęp cę  kol. C z. S k u i ę ,  p o 
w ie rz a ją c  m u fu n k c ję  g o sp o d a rz a  loka lu  o raz  za s tę p cy  
se k re ta rz a  O d d z ia łu .

W  p o cze t cz łonków  Z w ią z k u  p rz y ję to  kol. H  o r  - 
d y j e w s k ą  M a r i ę ,  W  ó j c i k  Z o f i ę  i J u r 
k ó w  n ę  L e o k a d i ę .

N a  tym  po sied zen ie  zam knięto .

Z  O D D Z IA Ł U  K R A K O W S K IE G O

Z a r z ą d  O d d z ia łu  K rak o w sk ieg o  Z .Z .F .P ,.  uprzetf- 
m ie z a w iad a m ia  sw y c h  C z łonków , że b iu ro  O didziału  z o 
s ta ło  p rzeniesion ie z  u f c y  M ik o ła jsk ie j n a  uil. B a to - 
riego 5 pan ter, ,m, 2  ( te ł. 167 -7 0 ).

B iuro  c z y n n e  (jlesit co dz ienn ie  po p o łu d n iu  od  go
d z in y  4 do 6  z w y ją tk ie m  n ied z ie l i świąt,. W  g o d z in ac h  
p rz e d p o łu d n io w y c h  m ożna w  s p ra w a c h  p iln y c h  zw racać  
się  do pirezesa O d d z ia łu , Ikoll. M r. J. J a n e s in y  (a p te k a  
Uib. S poł. w  K rak o w ie , uli. B a to reg o  3) m ięd zy  g o d z in ą  
8  ran o  a 3 p o  p o łu d n iu .

P nzy  iteg sp o so b n o śc i Z ariząd  O d d z ia łu  zw ra c a  się 
d o  sw y ch  C z ło n k ó w  z  p ro śb ą  o w y r ó w n a n i e  z a 
l e g ł y c h  o r  a iz r  e  g u  1  a ir n  e  w p ł a c a n i e  
b  i e  ż ą  c  y  c  h  w k ł a d e k .  W k ła d k i  u iszczać  m ożna, 
jak  do tychczas,, w  b iu rz e  O d d z ia łu  lub za p o śred n ic tw em  
P . K. O . n a  kon to  cz ek o w e  N e. 405 .668.

Z  O D D Z I A Ł U  P O Z N A Ń S K IE G O

W  dn iu  27 p aź d z ie rn ik a  b r. p rzed staw ic ie le  O d 
dzia łu  P o zn ań sk ieg o  Z .  Z . F . P . złożyli w  W y d z ia le  
Z d ro w ia  P u b liczn eg o  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  n a  ręce 
insp . m gr Ś liw ińsk iego  pism o w  sp raw ie  za tru d n ia n ia  w  
jednej z ap tek  p o zn ań sk ich  s tu d e n tó w  farm acji, n ie  p o 
sia d a jący c h  jeszcze dyp lom u m ag istra . W  w y n ik u  in te r 
w encji 2  s tu d en c i zostali bezw łoczn ie  zw oln ien i p rzez 
w łaścic ie la  ap tek i.

W  o sta tn im  m iesiącu w  p o cze t cz łonków  zostali 
p rzy jęci: m g r K o z ł o w s k a  Ire n a , m gr L e w a s z -  
k i w i c z - L u n k i e  w i e ż o w a  Jad w ig a , m gr M  a ć- 
k o w i a k ó w n a  Jan in a , M  a t e 1 s k a Jan in a , m gr 
N o w a c z y ń s k i  L udw ik , P i e ń c z e w s k i  R o 
m an, m jr ap t. W o l i ń s k i  W ła d y s ła w , m gr 
Z w i e r z y c k a  Em ilia.
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Już w y s z ła  z  d ru ku

PIERWSZA POLSKA ENCYKLOPEDIA FARMACEUTYCZNA
D -ra  L. R ząd ko w sk ieg o , w y d a n a  p rze z  Leona i W a w rzy ń c a  M is ia k a  w  P o znan iu , ul. B ab iń sk ieg o  3, 

o b e jm u ją c a  w szystkie d z ie d z in y  w ie d z y  fa rm a c e u ty c zn e j i nauk je j p o k re w n y ch .
K ażd y  z P.P. F arm aceu tó w  w  in teres ie  w łasnym  p o w in ie n  n atychm iast zap re n u m e ro w a ć .
C e n a  to m u  w  p ię k n e j o p ra w ie  z ł, 25; na ż y c z e n ie  p ła tn e  w  rafach  m ies ięcznych .

Przedstawicie!:  A. H A R R B U R D A ,  W a r s z a w a ,  Ż ó r a w i a  1 9  m .  3 0 ,  f e l .  8 . 0 6 - 3 5 .

Zaszczytne odznaczenie w przem yśle chemiczno-farmaceutycznym.

D n ia  1 1  lis to p a d a  r. b „  w 'd n iu  Świięta N ie p o d le g 
łości, W .  M in is te r  S p ra w  W o jsk o w y c h , p . gen. L itw i
now i ciz., wraiz z szefiam D e p a rta m e n tu  Z d ro w ia  M in . 
S p ra w  W oj|s.kow ych|, p . igien. d r S t. Roiuppiartem, u d e k o 
ro w a li K rz y ża m i Z a s łu g i sze reg  osób  z a  iz a  s  1 u g  i 
n  a p  o 1 u  p r z e m y s ł u  w  o ij ie n ¡n e ig o.

Z  p rzem y słu  chem iczn io -farm aceu tycznego  o d z n a -  
czeni zosta li: p . d  y  r  . F e r d y n a n d  W  i ę c  'k o w -

S Ik i — Z  ł o t  y  m  K  r z y  ż e m  Z  a  is ł  u  ćj i " i p.  
i n  ż. W  ł a d y s ł a w  W  i ę c  k o w  is .k i — S r e b r -  
n  y  m  K r z y ż e m  Z a s ł u g i  —■ z W a r s z .  T o w . 
,,M o to r“ , Sp- Aikc.

Zarząd  G łó w n y  Z .  Z . F . P . i redakicja „ K ro n ik i“ 
slklładajią ¡zaszczytnie o d zn aczo n y m  J. W .  P an o m  W ię c -  
kowsikim i firm ie „ M o to r“ se rd e cz n e  g ra tu lac je :

Z M iędzystow . Kom itetu  Pracowników Ubezp, Spoi.

W  d n iu  5 b. m . p . m in is te r  opieki S po łecznej Z y n -  
dram -K ościałlkow sIki pr'zyjiąlł p rz e d s taw ic ie li M ię d zy sto w . 
K om ite tu  P ra c . U b ez p . Sp, w  o so b ach  p p . d r  Rytila, S a - 
simia, G ro ta , G ościm slkiago1, Bąbnow iskiego, S tanikiew ieza

i Kusziala, k tó rz y  p rze d s taw ili p . m in is trow i sy tuacjię m a
te r ia ln ą  p ra c o w n ik ó w  u bezp ieczeń  sp o łeczn y ch ,

W  w y n ik u  k o n fe ren c ji p,. m in is te r  p rz y rz e k ł z b a d a ć  
z ca łą  p n zy d h y ln o śc ią  w y su n ię te  p o s tu la ty  i udiziellić o d 
p o w ied z i w  c iąg u  d w ó ch  ty g o d n i1.

Zm iany personalne w Ubezpieczalniach Społecznych.

Z  d n iem  1 p a ź d z ie rn ik a  n  b . n a s tąp iło  k ilka zm ian 
p e rso n a ln y ch  n a  s ta n o w isk ac h  d y re k to ró w  o ra z  lek arzy  
nacze ln y ch  w  U b ezp iecza ln iach  S po łecznych .

W  W a r s z a w ie  o d sz ed ł ze s ta n o w isk a  d y re k to ra  
U belzpieczalni S po łecznej p . T a d e u sz  S zu b arto w icz , a 
s ta n o w isk a  to  oibjiął d r  M ic h a ł Z a ją c , d o ty c h cz aso w y  
d y re k to r  dzia łu  'kontro li i o rg an iz ac ji w  Z a k ła d z ie  U b e z 
p ieczeń  S po łecznych . S tan o w isk o  d y re k to ra  dzia łu  k o n 
troli i o rg a n iz a c ji w  Z . U . S. o b ją ł p . S ta n is ła w  K u
charsk i, d o ty c h cz aso w y  d y re k to r  U b ezp iecza ln i S p o 
łecznej w  G ru d z ią d zu , do G ru d z ią d z a  zaś p rze ch o d z i 
Ja n  P ig u ło w sk i, d o ty c h cz aso w y  Wice-dyrektor U b e z p ie 
czalni S po łecznej w  O stro w cu .

W  Ł odzi — w a k u ją c e  s tan o w isk o  d y re k to ra  U b ez - 
p ieozalni S połecznej o b ją ł inż. S tan is ław  W a lig ó r 
ski, d o ty c h cz aso w y  d y re k to r  U b ezp iecza ln i S po łecznej 
w  C zęstochow ie , do C z ęsto ch o w y  zaś p rz e sz e d ł inż. 
Ł u k asz  G łu szczak , d o ty c h cz aso w y  d y re k to r  U b ez p ie 
czaln i S po łecznej w  G n ieźn ie . N a  stan o w isk o  p. o. d y re k 
to ra  U b ezp iecza ln i 'gn ieźn ieńsk iej pow ołano  A n to n ie g o  
K ubika, d o ty ch czaso w eg o  w ic e -d y re k to ra  U b ezp iecza ln i 
Spo łecznej w  G ro d z isk u  W łk p .

S tan o w isk o  d y re k to ra  U b ezp iecza ln i S połecznej 
w  Ż y ra rd o w ie  oibljął d r  E ra zm  S am borsk i po  zw ol
n ionym  z te g o  s ta n o w isk a  K aro lu  M ichalsk im .

N a  stan o w isk o  d y re k to ra  U b ezp iecza ln i S połecznej 
w  B ielsku p o w o łan o  d o ty ch czaso w eg o  w ic e -d y re k to ra  tej 
in s ty tu c ji Ja n a  W a d o n ia .  W  U b ez p iec za ln i S połecznej 
w  T a rn o w ie  zw oln iono  lek a rza  n acze ln eg o  d - ra  L eona 
Furibeka, p rze n o szą c  n a  jego m iejsce lek arza  nacze lnego

U b ezp iecza ln i S po łecznej w  Z ło c zo w ie  d - ra  E d w a rd a  
M ro za ,

Leikarza n acze ln eg o  U b ezp iecza ln i S połecznej
w  D u b n ie  d r T a d e u s z a  K o w arzy k a  p rzen iesio n o  n a  id en 
ty czn e  s tan o w isk o  do  U b ezp iecza ln i S po łecznej w  Z ło 
czow ie, do D u b n a  zaś  p rzen iesiono  d - ra  C z es ław a  T e l-  
szew sk iego , d o ty ch czaso w eg o  lek a rza  nacz. U b ez p iec za l
ni S po łecznej w  T a rn o p o lu .

L ek a rz a  n acze ln eg o  U b ezp iecza ln i S po łecznej 
w  B rześciu  n /B ug iem  d - ra  S ta n is ła w a  F rą ck ie w icz a  p rz e 
n iesiono  n a  id e n ty cz n e  s tan o w isk o  w  U b ezp iecza ln i S p o 
łecznej w  T a rn o p o lu .

S tan o w isk o  lek a rza  n acze ln eg o  U b ezp iecza ln i S p o 
łecznej w  S zam o tu łach  o b ją ł d r  K azim ierz  U la to w sk i.

P A R A F F IN U M  LIQUIDUM ,, 
»GLIM AR« purissim um  pro  
usu  in terno o d p o w iad a  śc iśle  

. p rzepisom  o b o w ić tz u ją c y c h  ,
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O rozw ój polskiego przem ysłu farm aceutycznego.

W  dn iu  19 p aź d z ie rn ik a  r. b . o d b y ł się w  lokalu  
Z . Z . F . P . d ru g i z. se rii zap o w ied z ian y ch  o d cz y tó w  n a  
te m at w y tw ó rczo śc i i p o p ie ra n ia  po lsk iego  p rzem ysłu  che- 
m iczn o -fa rm aceu ty czn y . Z e b ra n iu , k tó re  zg rom adziło  b. 
dużo  s łuchaczów , p rzew o d n iczy ł p. p ro f. B ron isław  K os- 
kow ski.

O d c z y t zo s ta ł w y g ło sz o n y  p rzez  p. m gr S tan is ław a  
Jeziersk iego , d y re k to ra  f. ,,F r. K a rp iń sk i" , n a  tem at: 
„ W a ru n k i  rozw o ju  po lsk iego  p rzem y słu  fa rm ac eu ty cz 
n eg o " .

P re le g e n t w  p ie rw szej części o d cz y tu  zo b razo w ał 
poszczegó lne e ta p y  ro zw o ju  po lsk iego  p rzem y słu  fa rm a
ceu tycznego , k tó ry  m im o w ielu  p rzeszk ó d  n ap o ty k a n y c h  
n a  sw ej d rodze , k o n se k w e n tn ie  zm ierza do w y tw a rz a n ia  
p re p a ra tó w  o ry g in a ln y ch , a nie n a ś lad o w n ic tw  p re p a ra 
tów  zag ran iczn y ch .

D zięk i tem u, że  ro d z im y  p rze m y sł fa rm ac eu ty czn y  
u zy sk a ł ju ż  p o d s ta w y  m a te ria ln e  do da lszego  ro zw o ju  
i dzięki pew nej p lanow ości w  p racy , ry n e k  fa rm ac eu ty cz 
n y  n ie ,je s t ju ż  m asow o z a rz u c a n y  p re p a ra ta m i z a g ran ic z 
nym i, w ą tp liw ej często  w arto śc i.

D ru g ą  część o d czy tu  pośw ięcił p re le g e n t c h a ra k te 
ry z a c ji iproduikcji re p re z e n to w a n e j p rz e z  .siebie firm y, 
o m aw ia jąc  n ie k tó re  p re p a ra ty , jak : K alium  jodafcum. Jo 
d u  m ipiurum, N a tr iu m  jodatium , G lu ca lc in .

P o  skończonym  odczycie, k tó ry  w y w o ła ł ży w e  za in 
te re so w an ie , w y w ią z a ła  się d łu ższa  d y sk u sja , w  k tó re j 
b ra li u d z ia ł p rzed s taw ic ie le  p rzem ysłu , a p te k a rs tw a  i f a r 
m acji w o jsk o w ej. M ó w cy  zg o d n ie  po d k reśla li, że chcąc 
dać  naszem u  przem ysłow i fa rm aceu ty czn em u  m ożliw ości 
d a lszeg o  ro zw o ju , n a leż y  u ją ć  p ro d u k c ję  w  o d p o w ied n ie  
fo rm y  o rg an iz ac y jn e , dzięki k tó ry m  w y elim in u je  się b ez
w arto śc io w e  n a ś lad o w n ic tw a  firm  za g ran iczn y ch .

Z karty  żałobnej.

W  z w i ą z k u  z  b o le s n y m  c io s e m ,  j a k i  d o t k n ą ł  i n s p e k t o r a  Z .  (J. S., P. M g r a  
A n t .  K u r k o w s k ie g o  p r z e z  ś m ie r ć  p r z e d w c z e s n ą  ś. p . M a ł ż o n k i  J e g o , Z a r z ą d  
G łó w n y  Z. Z .  F. P. i r e d a k c ja  K r o n ik i  F a r m a c e u t y c z n e j  s k ł a d a j ą  P a n u  K o ie d z e  
K u r k o w s k ie m u  w y r a z y  n a j s e r d e c z n i e j s z e g o  w s p ó łc z u c ia .

(Jbezpieczalnia Społeczna w Sosnowcu

ogłasza/  ż e  o d  d n i a  20 g r u d n i a  1936 r. j e s t  d o  
o b ję c ia  s t a n o w is k o  k i e r o w n i k a  m a ł e j  
a p t e k i  w  M y s z k o w ie .  K a nd yd ac i  w wieku nie-  
p r z e k r o c z o n y m  40 lał  winni p o s i a d ać  n a s t ęp u ją ce  
d o k u m en ty :

1} m e t ry k ę  u ro d z e n i a ,
2) d o w ó d  o b y w a te ls tw a  polskiego,
3) d o w o d y  s tud iów i d o tychczasow e j  Pracy,

4) ś w iad ec tw o  z u k o ń c z e n ia  kursu OP LG az ,
5) ś w iad e c tw o  zd rowia .

P o d an ia  w ra z  z w ła s n o r ęcz n ie  nap i san y m  ży
c io rysem należ y na dsy łać  na tychmias t  p o d  a d r e 
sem  U b ezp iecz a ln i  Spo łe czne j  w Sosnowcu.

P o d a n ia  n i e u w z g lę d n i o n e  p o z o s t a n ą  b e z  o d 
powiedzi .

Wiadomości bieżące.

N o w y  O d d z ia ł  Z .Z .F .P.

W  dn. 7 b. m. został o tw arty  w T o run iu  O ddział Pom or- 
5ki Z. Z. F. P. N a  zehraniu  organizacyjnym  wobec delegata 
Zarz. GL, kol. S tankiew icza, został w ybrany  tym czasow y 
Z arząd. Spraw ozdanie ,z o tw arcia O d d z ia łu  podam y w na
stępnym  num erze „K roniki.“

N o u /e  a p te k i .

W  dniu 7 ib. m. na  zasadzie o trzym anej koncesji urucho- 
mM w B ucyniu ko lo  Kowla, now ą .aptekę kol. A dolf 
O j r  z y  ń  s k  i, w ieloletni zasłużony działacz zw iązkow y,

W  dniu 3 b. m. uruchom ił aptekę kol. L. .Zieliński w Czę
stochow ie, R ynek N arutow icza, N r. 40.

Kol. O jrzyńskiem u i kol. Z ielińskiem u składam y serdecz

ne życzenia ow ocnej p racy  n a  sam odzielnych placów kach.

Z m ia n y  w ła s n o ś c i .

A pteka  w  W arszaw ie p rzy  ul. Twair.dej 34, róg P rostej, 
przeszła z dn. 22 .października n a  w łasność m gra I. S e - 
r e t h a  i E. K u r i a  n d s k d e g o ,  k tó rzy  będą ją p row a
dzić pod  firm ą „A pteka  Pod K oroną" M agistra I. Saretha i S-ki.

M. W  .e i n r a u b nab y ł n a  w łasność i o trzym ał kon
cesję n a  sam odzielne prow adzenie  ap tek i w Szczucinie k. T a r
now a j(w . krakow skie).

A p tekę  B. M asłow skiego w Pińczow ie (woj. kieleckie na
był n a  w łasność R o m a n  D ą b r o w s k i .

A p tekę  F. C yfraekiego w Puław ach (woj. lubelskie) n a 
był na w łasność Z. G a w d z i k .
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Ze św iata.

A N G L IA  

W z r o s t  z u ż y c ia  le k ó w .

A ngielski m inister zdrow ia W ood .oświadczył, że od coku 
1918 ilość rocznie zapisyw anych recep t w L ondynie w zrosła 
z 4.377.000 d o  8.482.000. T en  ¡podwójny blisko .¡przyrost należy 
tłum aczyć w zrostem  liczby ubezpieczonych i w prow adzeniem  
now ych leków, a zw łaszcza w zrostem  iipodoba-nia A nglików  do 
leków  w.ogóle. D zisiejszy A nglik n ie  w yobraża sobie p o rady  
lekarskiej bez recepty. D latego kosz ty  leczenia kasow ego w 
Anglii są znacznie w yższe niż w Szkocji.

A B IS Y N IA  

O r g a n iz a c ja  s łu ż b y  z d r o w ia .

W  A ddis A bebie są  już czynne szpitale w łoskie w aż 
sżeść am bulatoriów  dlla krajow ców . P onad to  zalkoin M altański 
ofiarow ał się o tw orzyć am bulatorium  w pobliżu  Adui.

A R G E N T Y N A  
W y tw ó rc z o ś ć  fa r m a c e u t y c z n a .

P ro d u k c ją  farm aceutyczną) w  A rgen tyn ie  zajm uje się 
wielle m ałych i w ielkich przedsiębiorstw . Przew ażnie p rzerab ia  
się surow ce sprow adzane z zagranicy. P rodukcja  farm aceutycz
na A rgen tyny  w zrasta  s ta le  i pokryw a już niem al .całkowicie 
po trzeby  rynku  w ew nętrznego. Specyfiki zagraniczne ulegają 
najczęściej, p rzepakow aniu  w k ra ju . Podaltek od specyfików  w y
nosi! w  roku 1934 2.77 milj. pesos, w  roku 1935 wyrósł do 
3.12 milj.. pesos. Przyw óz fairm aceutycznyah w yrobów  z zagra
nicy w ynosi przeszło 5 milj. pesos rocznie, p rzyw óz. surow ych 
ziół leczniczych p rzesz ło  milion.

B U Ł G A R IA  
Im p o r t  fa rm a c e u ty c z n y .

Bułgaria im p o rtu je  75% w yrobów  farm aceutycznych  
z N iem iec, 15% z Szw ajcarii, reszltę p rzew ażnie  z F rancji i .z  
Wlęgier. Co na to nasz p rzem ysł chem.-farmaic.?

N IE M C Y
A k a d e m ia  d la  d o k s z t a łc e n ia  fa r m a c e u t ó w .

Z arządzeniem  naczelnika farm aceutycznego R zeszy z 
dnia 16 m arca 1936 -r. została założona w N iem czech akadem ia 
dla dokształcan ia  farm aceutów  p racu jących  zaw odowo. U czel
nia znajdu je  się w stad ium  organizacyjnym .

R UM UNIA

Z a ł o ż e n i e  m u z e u m  f a rm a c e u ty c z n e g o .h  !

R ada pro feso rów  w yższej szkoły farrajeeuitycznej w  Bu
kareszcie  upow ażniła  swojego bibliotekarza-,i-aptekarza A reliu- 
sza Scurtei, d o  zebrania , podstaw ow ych;..m aifriałów  d la  m ają
cego pow stać  m uzeum  h istorii farm acji. m

B ELG IA

Z a ł o ż e n i e  „ C o l le g iu m  p h a r m a c e u t ic u m “ .

O b y d w a zw iązki ap tekarzy  w. Belgii -.„Ąlgemeinę: A po-. i 
thekery-ereiniging“ a „N ationa le  phar,m aćeutrque“ 'ipowólaly do  f 
życia dla rep rezen tac ji sw oich in teresów  zaw odow ych ^.Coilię^J 
.gium p harm aceu ticum “. Wymi-emione zw iązki delegują do n o 
w outw orzonej in s ty tu c ji po 7 pirzedstawicieli. -

S Z W A JC A R IA  

S y tu a c ja  g o s p o d a r c z a  a p te k .

Spraw ozdanie szw ajcarskiego zw iązku ap tekarzy  za rok,.; 
1935J36 określa położenie ap tek  szw ajcarskich jąk o  ciężkie.,. 
O b ro ty  n iek tó rych  zm niejszyły  się o 30%.. Ząirębki -są:mniejsze, 
z pow odu niższych cen, zaś k o sz ty  u leg ły■ tylko.oiezaiaęzlnemu. 
zm niejszeniu. -. ■ ' '>■.

FRANCJA

U p a d e k  p ro d u k c j i  fa rm a c e u ty c z n e j .

Przem ysł . .farm aceutyczny F ranc ji rozw inął się źnaczinie 
w ostatn ich  30 latach. O b ro ty  200—250 głów nych firm  w ynoszą; 
z gó rą  m iliard  franków  n a  irynkiu k ra jow ym  i  250—300 milionow  ' 
.na ’ ry n k u  zagranicznym . Podczas gdy  ryinek w ewpętrzińy po-tni-  ̂
m o k ryzysu  nie zm niejszył się, -eksport s p a d ł.znacznie. W  r o k u  ‘ 

1929 b y ł on u szczytu i -osiągnął -sumę 500 milionów.
Prezes zwiiązku fab ry k an tó w  specyfików  farm-aćśuity-cz- 

nycfa V aillau t w idzi p rzyczyny  tego  e p id k u 'p rz e d e  wiSżystkim 
w -dirożyźnie fab ryka tów  francuskich  (było tó- p iż e d  dew alua
cją franka) oraz w usam odzielnieniu się przémyslô'vv kra jow ych  
— najczęściej p rzy  pom ocy by łych  sttideńtów  farm acji we 
Francji. D latego  w iele najpow ażniejszych fimm francuskich  mu- 
slia-ło o tw orzyć filie, zw łaszcza w  k ra jach  połu-dni-owej i środ 
kow ej A m eryki. Podobne zjaw isko1 .można żaobserw ow ać w  
przem yśle perfuimeryjlnym. Jed y n y  środek  zaradczy  widzi 
V aillau t w  dew aluacji franka. !

Fundusz ©brony Harodow ej,

16 itydizi-eń. Akcijii żJbiófkoiwieij ,na F . O . N . zam ykaim y 
już b a rd z o  (poważną: k w o tą  z Ł  171.794.81 zeb ranych ' w  
gotów ce;.* w  ró żn y c h  w a lo ra c h  pańsltw-owych.

N iew ą tp liw ie  d o ty c h cz as  (jest to  n a jw ięk sz a  akcija 
zb ió rk o w a n a  te re n ie  zawtodtl fa rm aceu ty czn eg o , któ-ra 
o;>einm,jac wiszyStkie jleg-o o d ła m y  ¡bez wzlgilędui n a  p rz e k o 
n an ia , sitartoiwislko i ¡stan m a te ria ln y ,-m a  p rzy n ie ść  w  w y 
niku- p-oiważinią bardizo- kwotię Mfcluiśet ¡tysięcy z ło tych , j-a-ko 
d a r  farmaiciji- -polskie1] d la  Arimii N a ro d o w e j.

W ó w c z a s  g d y  na O g ó ln y ch  Z e b ra n ia c h  D e le g a tó w  
organiza-cyj fa rm ac eu ty czn y c h  je d n o m y śln a  i wiśróld o g ć i-  
n-eg-o en tu z jazm u  »ap-adią. u chw ała , :na p odstaw ie , 'której], 
wsizysicy farm-aceuci d o b ro w o ln ie  qpodaitlkowalli się  n a
F . O . N ., n ie s te ty  n ie  zab rak ło  rówiii-eż i- p esy m istó w , kłó^

r'zy n ie  w ró ży li akcjjd .tie(j p o w o d zen ia . N ie  chcieli w ierzyć, 
a b y  m o żn a  b y ło  m-i-eć na-dżiej|ę n a  zeb ran ie  tiąk poważpej] 
¡sumy w śró d 1 ¡spaup'eryzowàn-ego isipb lećzeńisi^^ ia iitóa^óui 
ityazneigo. Je d n ak ż e  kierow lnicy n asze g o  życ ia  sp o łeczn o - 
zaw odow ego! n ié  'zawahali, s ię  rzucić  o g ó ło w i.. kolegów  
w ez w a n ie  -do sk ła d an ia  n a  ten  cel taik w y so k ich  -składek, 
jak im i n ie  ¡może d o ty c h cz as  w y k a z a ć  s ię  ż a d e n  in n y  za 
w ó d  w y zw o lo n y  i ż a d n a  inna  g ru p a  s p o lec i  e ń .« t w  a . 
w ą tp liw ie  śm iałe ito- posun ięc ie , ïnogfer 
za-cji ty lko  iw"óWCzaa, jeśli w tszyscy '-so lidarn ie  ■'Stà-ft^'dô? 
w y p e łn ien ia  ¡swego. -obowiązku o b y w ate lsk ieg o  wobec: N a 
rodu  : O bczyzny. I me  'om ylili
.rvziuiciili, b o  ak c ja  zb ió rkow a s ta ła  isi-ę.powszieGhsąf, a -so«

■ lid a rn o ść  z  jjalksą w y s tę p u jem y  wie w szelkich  nasizyich po -
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Jedyny ZLOTY MEDAL
z kategori i P R E Z E R W A T Y W  otrzymała

W Y R Ó B  f„,OLL A l  KRAJO W Y 
^ ZERWATYwd|

na M IĘ D ZY N A R . W YSTAW IE L E K A R S K O -
- A P T E  K A R S K I  EJ w CLUJ (Rumunia)

czymaniadh ijiest już idziisiiaij znaną powszechnie cechą za
wodu f arm aceutycznego. Może isiimiejją rozmaite niepo
rozumienia Iwewnięltrzmei, o którydh inie miejsce ilu pisać, 
■lecz faktom Ijfesti, że wówczas gdy chodzi o sprawy ogóiL- 
no-spoiecznle — farimaqjii- polskiej nigdy nie zabraknie. 
Zlbyt dawną mamy tradycj/ę pod tym wlzgilędem, alby 
zwątpić w  naslzą ofiarność i poiświęcenie dl’a; sprawy 
ogłónej, Jeśli potrafimy wznosić ¡samodzielnie gmachy 
uniwersyteckie), które slą dzósiaj widomymi pomnikami 
pnący jednostek i ofiarności ogółu społeczeństwa farma
ceutycznego', to tym' bardziej: Zjiednoczeni i solidarni 
prizysitląpimy 'do spełnienia swych obowiązków ogólnb- 
społecznych.

O b e c n y  s ta n  ro zw o ju  akGji .zbiórkow ej n a  F .O .N . 
p rz e d s ta w ia  zam ieszczo n y  pon iże j W ykaz u d z ia łu  w  
zlbiórce w łaścic ieli a p tó k , p e rso n e lu  aptecznego: facho -
wiego i n ie fach o w eg o  o raz  przeimyslłu fa rm aceu ty czn eg o . 
Ł ączn ie  o b e c n y  re z u lta t ¿zbiórki po  16 ty g o d n ia c h  ‘jiey1 

trw an ia  w y ra ż a  się suimą zł. 171.794.81.

W  ity)m:
Ąptieki i czlłomlkowie Pi. P .  T .  F . . 128.596.75
F a rm a c e u c i p ra c o w n ic y  . . . . 7 .010 .48*)
P e rso n e l n ie fa ch o w y  . . 582.34
P rz em y sł i H a in d e l ...................................  35 .605.24

171.794.81 

U  w a g  a: (ido listy  Nn. 16 w łąc zn ie ) .

*) Do sum y tej :nie są  w liczone sikładki farm aceutów  ( 
za trudnionych  w ap tekach  Ulbezp. Spot.

'?tcv

R ed ak c ja  i A dm in is trac ja  ,,Kron. F arm ac .’’ czynne  od godz. 9 do 16 codziennie  prócz niedziel i świąt. 
Warszawa, Marszałkowska 138 m. 8. Telefon 5-23-18. Konto czekowe P. K. O. 8491.
Redaktor odpowiedzialny: Edmund S z y sz k o .  Wydawca: Zw, Z aw ód. F a rm a c eu tó v ; -P r a c o w n ik ó w  w  Rz. Pol.

D rukarnia „SIŁ A “, W arszaw *, M arszałkow ska 71.—'T e l. 8.34-4H.

D o ty c h c z a s  (jlednaik Iwiele _ je szcze  a p te k  w o g ó łe  
je szcze n ie za d ek la ro w a ło  sweg'o u d z ia łu  w  zlbiórce. D o 
ty c z y  to ró w n ież  fa rm ac eu tó w  p ra c o w n ik ó w  i ca łeg o  
szerieglu fir>m fa rm ac eu ty czn y c h  p rze m y sło w y ch  i  h a n 
d lo w y ch . N ie  imożna je d n a k  p rzy p u śc ić  n aw e t, alby za- 
bratkło ich wtówozas g d y  ca łe sp o łe cz eń stw o  fa rm aceu 
ty c zn e  czyni Izlbiorowy w y sie lk  d la  w y p e łn ien ia  p rz y ję 
ty c h  n a  sieb ie  zo b o w ią za ń .

G o rzk ie  d o św ia d cz en ia  la t p o p rz e d n ic h  n a u c z y ły  
n a s  w szy s tk ich , żie p o je d y n cz o  sam i nic n ie  o siąg n iem y  
w  życiu . T y lk o  Izbiorow y w y siłek  i zb io row e S|taran'fia 
¡mogą p rz y n ie ść  orezuiltaity oezekiw aińe. Lecz so lid a rn o ść  
ta  n ie  m'oże m ieć imiejlsca w lów czas ty lk o , gldy chodzi o  
jak ieś  zd o b y cze  dlla zaw odu , w  k tó ry ch  z a in te re so w a n y  
¡jest k a ż d y  fa rm a c e u ta  — on a  mu!si zaw isze iw śzędzie to 
w a rz y sz y ć  wfezysltikim niaszym poczynianiomi, naw et: wów>- 
czasi, gldy bięldzie ch o d z iło  o naijwięikslze o fia ry . N a  tym  
ty lk o  m ażem y  b u d o w ać  n a s z ą  p rzy sz ło ść  i  w  Italkięj1 a tm o 
s fe rz e  w y ch o w y w ać  p rz y sz łe  pokolenia., iktórfe p o  nfes 
p rz y jd ą .

A p e l te n  s to su je  się d o  iwlszysltikilch, iktórizy w y k o 
n y w a ją  BWóij; z a w ó d  'jako farm aceuc i. Z w ra c a m y  s ię  z a 
tem  z u s iln ą  p ro śb ą  d o  iwslzysifikich p racow n ików , zatrud*- 
n ianydh  w  a p te k a c h  w  p rze m y śle  i h a n d lu , a b y  n ie  za
n iedbali o b o w iąz k u  w n ies ien ia  slkładek n a  F . O  .N . W ie ,, 
rzymyi, że  w  c iągu  n a jb liż szy c h  ty g o d n i su m a ju ż  ze b ra 
n a  w zro śn ie  d o  oczeikiwaneę w ysdkośc i.

Z llbezp ieczaln i Społecznych.
Z a s iłk i Z . U. S.

Liczba, w ypłaconych pracow nikom  um ysłow ym  zasiłków 
na w yppadek  b raku  p racy  przeż Z ak ład  U bezpieczeń Społecz
nych  na  terenie W arszaw y i . w ojew ódatw a walrs'ziaws<kiegO' w 
ciągu pierw&zyich siedm iu m iesięcy r. 'b. w ynosiła 21.020 na 
łączną sunnę 1.758.743 zł., z  te'go w llpcu r. b. w ypłacono W 
W arszaw ie 228.300 zł. 2.776 osobom .

S P R O S T O W A N I E .

W  N r .  21 „ K ro n ik i“ na str. 273, II szpa lta ,  w iersz  19 o d  
góry  w k ra d ł  się b łąd  — w y d r u k o w a n o  „n a ła d o w a n e  j o n y  chloru,  
z w ią z a n e “, a p o w in n o  być:  „na ładow ane  j o n y  so d u  i u je m n ie  
n a ła d o w a n e  j o n y  chloru, zw ią za n e “. —  W i e r s z  20 - ty  na leży  
usunąć.



U POLSKIEJ APTECE-- 
POLSKIE CtlEHIKHLin
AGEP HA H  „ G n s e c h l “  PUlV. Z ło ły c h

(A c id , p h e n y lc in c h o n ic . spec.) 25° 2.30
10013 9.10

ła b l.  10X0,5 0,85
20X 0 ,5  rur. 1.35

CALCIUM
p h e n y lc in ch o n icu m  pu lv . „G ę s e c k i“ 25° 4.45

,  „G ę s e c k i"  100° 17.20

LUMBAGOL-Age p u ! v .
(p o łę c z e n ie  p ipe ra z in . ch in ic . ca lc ium  
p h e n y lc in c h o n ic . i a c id . ace f. sa licy l.)
10°— 2.50, 25° 6.00

LUMBAGOL t a b l e t k i
(Reg. Nr. 1665) 10X0,3 karton  1.40

Mokotowska Fabryka Cham lczno-Farm aceułyczna

A. G A S E C K !  i S yM O W IE,  Sp. AkC.
W A R SZA W A -M O K O TÓ W  BELGIJSKA 7

N A K Ł A D E M  Z W.  Z A  W.  F A R M A C E U T Ó W  
P R A C O W N I K Ó W  W  RZ.  P OL .

U K A Z A Ł A  SIĘ N A J N O W S Z A  PRACA 

Prof. d - r a  BRONISŁAWA KOSKOWSKIEGO

P O D  T Y T U Ł E M

C O M P  E N D IU M 
FARMACEUTYCZNE
z u w z g lę d n ie n ie m  F arm a k o p e i Polskiej I I  w  y d. 

i najnow szych  o bcych  F a rm a k o p e i.

K siążka ta , z a m y k a ją c a  ca ły  p ro g ra m  n au k i na 
K a ted rze  F arm ac ji S tosow anej, jest p rz e z n a c z o n a  

d la  s tu d en tó w  fa rm a c ji i a p te k a rzy .

N A B Y W A Ć  M O Ż N A

W SEKRETARJACIE Z. Z. F. F. MARSZAŁ
KOWSKA 138 m. LUB W REDAKCJI 
„WIADOMOŚCI FARMACEUTYCZNYCH", 

DŁUGA 16.

Słr. 229. Cena zł. 6.

TO PRZESAD,
że m ożna d o trz e ć  do  k I  i e n t e I  i p ro w in c jo n a ln e j n ie  
o g ł a s z a j ę c  s i ę  w d z i e n n i k a c h  l o k a l n y c h .

P R O W I N C J A

posiada  szereg  w yd a w n ic tw , k tó re  łęczęc w iadom ośc i 
og ó ln e  z loka ln ym i — staję się n ie o d zow nę  lek tu rę  d la  
m ie s z k a ń c ó w  p r o w i n c j i .

Takim  w y d a w n ic tw e m  jest

„ E X P R E S S  L U B E L S K I  i f f l O L S f i S K l”
w ie lk i,  ilus tro w any  d z ie n n ik  w y c h o d zą c y  w  L u b lin ie

o d  l a ł  c z t e r n a s t u .

N A J W Y Ż S Z Y  N A K Ł A D

na te re n ie  W o  j e  w ó d z t w: 
L u b e lsk ie go  i W o ły ń s k ie g o .

Bliższe in fo rm a c je , e g z e m p la rz e  o k a zo w e , p ro sp ekty , 
kosztorysy o g ło szeń , w y k a z y  i re fe re n c je  d o tych cza -  
sowych k lie n tó w  o d w i e d z i n y  a k w iz y to ró w  —  
n a  k a ż d e  ż ą d a n i e .

ADRES W Y D A W N IC T W A :

LUBLIN, KOŚCIUSZKI 8, TEL. 23 60.
I n f o r m a c j e w  W arszaw ie  p rze z  te le fo n  9-28-82.

ANALIZA i PREPARATYKA 
F A R M A C E U T Y C Z N A
P O D R Ę C ZN IK  P R ZE ZN A C ZO N Y  D O  UŻYTKU APTEKA
RZY, STUDENTÓW  FAR M AC JI, M E D Y C Y N Y  i LEKARZY

W  O P R A C O W A N I U

Dr. farm. M . C H O R Z E L S K IE J
st. asyst. Zakł. C hem ii Farm. U. S. B.

M ag. farm . A .F IL E M O N O W IC Z A
asyst. Z ak ładu  C hem ii Farm. U. S. B.

Z A L E C O N Y  P R Z E Z

MINISTERSTW O OPIEKI SPOŁECZNEJ 

S T R O N  360

Cena za egz. w  opr. p łóc. zł. 15.

D O  N A B Y C I A

W  SEKRETARIACIE Z W . Z A W . FARM . P R A C O W N IK Ó W  

W arszaw a, M arsza łkow ska  138 oraz w  A d m in is tra c ji

. W I A D O M O Ś C I  F A R M A C E U T Y C Z N Y C H ’

N ak ład  Z w. Zaw. Farm aceu lów  P racow n ików  w Rz. P o lskie j



W. M. IWIŃSKI
w .A  R S Z fl W fl, C H M I E L N A  Nr. 7. 
Telefon 627 44. Konto czek, P. K. O. Nr. 490

F i r m a  e g z y s t u j e  od  1898 roku

P O L  E. C A :

i  r

■

Cfr-

naczynia apteczne, aparaty de
stylacyjne, s te ry liza tory , prasy 
do  tynktu r, w agi i odważniki 
cechowane, słoiki do mas'ci, pu
dełka . blaszane, op łatk i h ig ie 
niczne zamykane na sucho i t. p.

U R Z Ą D Z E N I A  
A P T E K 
i L a b o r a t o r i ó w  
Fa r m a c e  u t y c z  n y c h

G E N I R A t  N Y 
' P R' Ż É D  S T A  W  I 

C I E L  F I R M Y

HE R M A N STESNBUCH
ñ X dawniej F. ñ. WOLF i Synowie

w  W i e d n i u  i B u d a p e s z c i e

P R O S IM Y  ŻĄ D A Ć  W SZELK IC H

K A P S U Ł E K  Ż E L A T Y N O W Y C H  

L E K A R S K I C H

w y ro b u  la b o ra to r iu m

S. Z E M B R Z U S K I i S * ±

WŁAŚCICIELE: E. FILLEBORN i A. RYL 

WARSZAWA,MIODOWA 12.TEL6-11-19

M ię dzy  innym i polecam y zam iast,zagranicznych:

C ap s , a n t ig o n o r r h o ic a e

(c. Extracto Kava)

C ap s . O l.  E u c a ly p t i  com p.

(N ieżyt oskrzeli. Zapalenie  opłucnej) 

C a p s , c o n t r a  T a e n i a m  

S y p p o s i t  a  ia  B o a s s .  

S u p p o s i i ,  G ly c e r in I  

S u p p o s i t .  C acao
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t =  ■ 
| s=
j E

P AB JAN ICKA SPÓŁKA AKCYJNA

Przemyślu Chemicznego
|  ‘ p a b j a n s c e , w o j . ł ó d z k i e '
S
|  P r z e t w o r y  s p e c j a l n e  m a r k i  „C I B A “

=  
! =

RDRENHL1NH SYNTETYCZNA  
fiGOMENSlNH  

HTOCHINOL
CfiLCIOCORflMINR  

CHININ OPHYTINH 
ĆIBHLGINH 

COAGULEN  
CORHMINfl

D1HL i DID1HL 
D1GIFOLINH 

ELBON
FERROPHYTINfi

FORTOSHN
HEMYPNON

lSflROL

L IP O J O D iN H
L1THO L

ORYPflN
P fiV O N

PERCñlNHL
PERISTPLT1NH

PR O K L1M R N
PERKflINfl

P H Y T IN R
REZYL

SALEN i SflLENfiL 
SEPTHCROL

SISTOMENSINH
SPIRS1L

VIOFORM

P r  2 e i  w o r y f a r m a c e u t y c z n e  o g ó I n o * h a n d I o w  e
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